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wany został szeiem refe­
ratu prasowego w prezy. 
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a rola senatu zwiększona.- W senacie zasiadać będą częściowo no­
minaci. - Rząd będzie odpowiedzialny tylko przed Prez. Rzpliłej. 

--...,-----. - .-------
SzczegółY projektu B.B. w sprawie ralormy· konstytucji 

Warszawa, 3 sierpnia. 
W związku z zapowiedzianem wy-

stąpieniem prezesa Sławka w niedzielę 
na zjeździe legjonistów z przemówie­
niem, poświęconem zagadnieniom rewi­
zji konstytucji, zapanowało w stołecz­

nych kołach politycznych olbrzymie za 
ciekawienie. 

Nowy projekt konstytucJi, który B. 
B. W. R. będzie się starał w ciągu naj­
bliższego okresu czasu zrealizować, o­
pracowany został w ciągu ostatnich kU 
ku miesięcy przez prezesa Sławka i wi 
cemarszałka Cara w ścisłem porozumie 
niu z Marszałkiem Piłsudskim I premie­
rem JędrzejewJczem. 

SzczegOly projektu tego' nie bę(Ją o­
becnie ogłoszone. Zasadnicze wytycz­
ne reiormy konstytucji przedstawi pre­
zes Sławek w najbliższą niedzielę dnia 
6 b. m., zaś całkowity tekst projektu ma 
być ogłoszony dopiero po tem wystą­
pieniu prezesa Sławka. 

'Jak słychać projekt w zasadniczych stytucyj gospodarczych naukowych wy 
linjach zmierza do znacznego zwiększe znaniowych i t. d. 
nia roli senatu który otrzyma rolę rów- Pozatem nowy projekt ma się po­
norzędną sejmowi. Skład jego ma do- dobno opierać na systemie kanclerskim 
znać zasadniczych zmIan gdyż w sena- i i znacznie rozszerzyć uprawnienia pre­
cie zasiedliby częściowo nominaci a czę mjera. Prawa parlamentu mają być o­
ściowo przedstawiciele rozmaitych in-l graniczone tylko do ustalenia budżetów 

z pominięciem wpływu parlamentu na 
skład rządu, który byłby odpowied?;ial­
ny tylko przed Prezydentem Rzplitej. 

Nowy projekt konstytucji ma znaleźć 
się pod obradami sejmu już w ciągu naj 
bliższej sesji jesiennej. 

Krwawa tragedja pod Pozn 
Urzędnik gminny zabił oficera, ciężko zranmł ·komornika 
, i aplikanta, poc_zem sam pozbawił się życia 

Poznań, 4 sierpnia. i Osowska, mając pewne pretensje ma-
(PAT) ~ - '/ejscowość Zabikowo pod terjalne do tladyniaka dochodziła ich 

Poznaniem była wczoraj widownią na drodze sądowej. 
krwawej tragedii na tle egzekucji z t y- Wczoraj wle<tZ(})rern.<1łR f)Olecenie są-
tulu wyroku sądowego. dt1 w mieszkaniu HadYł1iaka zjawił się 

Przebieg zaj$cia jest .następujący: komornik Przestalski, aplikant.; Snopek 
Zamieszkały w Zabikowie rewizor mię- oraz porucznik 37' pp. Mikurda, brat 
sa Józef tladyniak utrzymywał bliższą Osowskiej. . 
znajomość z Eugenją Osowską. Stosun- Rzeczy Osowskiej, znajdujące się w 
ki między nimi ostatnio rozluźnHy się mies~kanju · tladyniaka załadowano na 

samochód. 
Ody auto miało ruszyć, wybiegł z 

mieszkania tladyniak i począł strzelać 
z rewolweru. Komornik Przesta)ski i 
aplikant Snopek zOstali ciężko ranni. 
Istnieje obawa o ich życie. 
: Również Mikurda zOstał ciężko ran· 

ny i w drodze do szpitala zmarł. 

mial być aresztowany 

Po dokonaniu tych czynów Hady­
niak zabarykadował się w mieszkaniu 
i dwoma wystrzałami pozbawił się ży· 
cia. Na miejsce tragedji zjechała poli­
cja i władz.e sądowe. 

w przeddzień nominacji na kanclerza Rzeszy _ Gandhi skazany 
Wielkie manewry lotnicze w Monacl:ljum . na 12 mieSi~!on~i~Z:~e~~:ia. 

Londyn, 4 SIerpnia. Berlin, 4 sierpnia. bardowanie Monachjum przy pomocy (PAT~ - Gandhi" którego po, wy-
Z Nowe'go 'Jorku dono,szą, że wycho- W związku z rozwiniętą propagandą zaimprowizowanych "bomb papiero-' TluSzC~e:1lU na wo,lno·śc aresztowa?o, po-

dzący tam w języku n~emieoldan dzien· na rzecz równouprawnienia Niemiec w wych", które zrzucane będą Ra wszyst_n~w~lC", ~kazany został na 12 mle'Slęcy 
nilk soC!jarHstyczny "VorwarŁs" Zlam.leS,z- dziedzinie zbrojeń powietrznych odbę- kie ważniejsze budynki i gmachy publi- i WlęZlel11i1.. Simla 4' , 
c~a wywiad swego koreSipondeniŁa z b. dą się dziś wielkie manewry lotnicze w czne.· , , f :;le :plla .. 

d t l· .. k" G :.l: M h' W h t h 'W . k' b d . I' (PAT' -' ,All~)elskle s,arnohty Wu'-prez)'l en' em po lCiJl prus' leJ, rzeSU1- onac Jurn. manewrac yc wez- szyscy ,rnJ;S,~ ancy ę ą rn~sle I ,.howe br:mbai'dowały wczoraj dwukrot .. 
skim, który prz,ebywa w jednem z uzdro- mie udział kilka eskadr samolotów oso- zostosować Sl~ ~clsle do wskaz0"Yek nie rniejscowrść Kotkai, niszcq ~ prawie 
wiSk fr<lJncuskdrcth. • bowych, które zostaną na czas trwania władz, zupełn~e Jak podczas prawdZIwe wszystkie osiedla. W połud.L wo-za' 

Grzesińs!ki ośW!ia;dozył, te w przed- ćwicz'eń zamienione na samoloty wo- go ataku powletrzneBgo'
li 

4' . c1,odn~a: części p,row.inc,ji panuje :;nokój. 
dzień nominaC!j~ Hirblera na kanele,rza, jenne. er n. sIerpma. ' . 
ZAMIERZAL ON ARESZTOWAĆ GO. Należy zaznaczyć, że manewry te- (PAT) Z Oeteburga donoszą,.że tam 

Spraw,a był:a niema'} ;uż przesądzona go rodzaju odbędą się po raz · pierwszy tejsza policja ares'ltpwala trzech komu­
Premjer prusad Braun, wy.raził SW,!: ZigO- od czasu wojny światowej, albowiem nist'ów, usiłujących kolportować ulotki 
dę na aresZ'Łowan4e, jednakże inni leade- Niemcy nie maJą prawa posiadać samo- wśród członków , zato'gi zakot,wiczone­
rzy socjallstycmi obawliaH się, by Hiaden lotów woJennych. J go tam okrętu linjowego . "Schleswig­
burg nie nakazał rozbrojenia policji ber- O godzinie lO-ej rozpocznie się bom- łiillstein". , " ' 
lińskiej w razie uwięzienia Hitlera, wo­
bec czego projektu tego zanliechano. 

ukazał się 

Nr. 10 
tygodnika 

,,(O TydZień Powieść" 
i zawiera całość doskonałej powieści 
społecznej p. t. 

"Karuzela życia" 
a nadto działy hnmoru, wiadomości 
'l, (l świata, r oz1'lwki umysłowe z na-

, , 

Zamach samobójczy b. prezesa 
rady komisarzy ludowych Z. S. s. R. ' 

Paryż, 4 sierpnia; ; ko oskarżony o udział w spislku przeciw-
(PAT)'. "Le }ournal demosi z Mo-, ko Stalinowi. 

skwy, że b. pre'les rady komisarzy ludo-) Syrcow przewieziemy został do szpi­
wych, Syrcow, usiłował odebrać sobie ~tala, gdzie stian jego zdrowia uległ po-
życie. lepszeniu. 

Syrcow znajduje się w więzieniu, ia- . 

ARS6łtl\II WYLBCIAła W POWIETRZE 
., ~O 'udzi poniosło i_i~r€ 

Zby,szko Cyganie\', :-cz 
zbankrutował 

Nowy Jork, 4 s,ierpnia, 
(PAT - Były mis<Łrz ;:apa~nic:~) 

swiaŁa, polak _;b'lszko Cygan iewicz sta­
le prze,bywający w Ameryce, ogłosił, 
iak .donosz,ą pisma amerykańskie, . ban­
kructwo. 

Straszna katastrofa 
w kopalni 

Meksyk, 4 sierpnia. 
(PAT). W jednej z kopalń srebra 

w stanie Ouaniausto woda zalała 9 gór­
ników, którzy kopali jeszcze przejście 
podziemne do drugiej kopalni. 

Nieszczęśliwych nie udalo się urato-
wać, . . 

Ambasador Pałek 
grodami i t ci, ' 

(ena numeru 30 gr. 
I lO nabycia w k ioskach gazetowych 

przybył do H2lwJ'u ' I Londyn, 4 ~ierpnia. , W katastrofie tej zginęło 30 ludzi z Havre, 4 sierpnia 
, Z Nowego Jorku donoszą, ze arsenał, odwachu, strzegącego magazynu. , (PAT). Przybył tu na pokładzie pa­
! wojskowy Campo deI Marte pod Ma- LL1~ność, .obaWiając, się d.alszych, wy- rowca "Ile de. Pra'nce" ambasador R. P. 
\ nagua w Nikaragui wyleciał w powie- buchow, uClekla z mIasta I obozuJe na w Stanach Zjednoczonych p. St.:l!nislaWj 

• w cule j Polsce 

I trze. wolnem polu. , Patek. 
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REDAKCJA I)t:tv!mli!e Interesantów od 11-1 przed południem I od 5-7 wieczorem. ADMINISTRI\CJA (dllał Iprzedaty IIlsma) od 9 rano - w południe l od 4-7 wieczorem - (dtial 
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AllRfS TELEGRAfICZNY; "Express Ilustrowany", Krakćw. KONto P. K. O. Oddziału krakowskiego. Krak6w 411.700 
.. ' , II,m -

Ponura tragedia a urzadnipzki. w Krakow~~l T!~o~a~~~oC:a U~~~O:i~:~~U-Ił u .. legł nIeszczęśliwemu wypadkOWI 22-

Gdy straciła pracę i kochanek ją porzucił, ~~~im~~::l~r~~~~: :Op~:;;ł o: dg~~ 
n a p i' a s i ę t r u c i z n y . przbdu;. ~;!~~~~k~C~~I~a' o godz. 8 rano, 

Wczoralj o godz. 8 rano we,zwano pO" ,nawiązała stosunek mHosl!lY i opuściła czem. Niewierny koc:hanek nie dawał zostal napadnięty przez strejkUjących 
gotowie na p'ola przy ul. Ju~usza Lea. dom rodzinny. W jatkiś czas potem męt- o so,bie r6wnież znaku żyda. Dziewczy- robotników. W obawie przed pobiciem 
gdzie leżała nieprzytomna jakaś młod<" c,zJ.za1a ów porzucił dziewczynę która na nie mo'gła, czy też nie chciała zwró- ' począł uciekać. W pewnym momencie 
niewias,ta. właśnie w tym okresie poczuła, że bę- cić slię do ro,dziców z prośbą o pomoc. I potknął się i upadł, łal11iąc prawą rękę. 

Jak się okazało. była to 22-letnia dzie matką. W ostatnich czasach wskutek braku I Rannego przewiozlo pogotowie do 
urzędniczka z Lublina. Marja Stll.chni- PÓlki dzi.ewczyna miała posadę, mO- środk6w piEmiężnych, stracHa ona dach szpitala. . , 
kówna. Wypił.a o'na pewną ilo~ć esencji gła jakoś dać sohie radę, ~dy jednak nad głową i wiele nocy spędziła Vv 110- Mit". Md e! 'iS:&.,6IS ._-
octowej. W stanae groźnym przewiezio- straciła pracę znalazła się w opłakanych lu. Wres~cie postanowiła skończyć ze! K1JPQN 
no denatkę do s,zpHala. wa~unkach mat.erjalnych. Wszelkie st~- sohą. Zazyla e~e~clę ~c~o~ą. lupoważniaiący każdego do otrzymania 

Do,chodzenie ws,tę?n.e w}'ikazało, że ranta o zyskanie posady spełzły na n,t· SŁan denabkl Jest clęzkl. I biletu za 45 - gr. do pierwszol'zędnego 
Stachnik6wna padła ofiar,. zawiedzionej - '_ag. u_ta 't "t'tMImIfIIiMi-- L "s....,,·.. kinoteatru dźwiękowego "Słońce", 
mIłości. W ~ Ważny na fotele lub do loży tylko 

Niedawno p02:nała ona pew1lli~go tnło '~Dab[D UriłftPzysłns' ",- IIB KrabA,n)d dnia:; sierpnIa br. Niniejszy kupon na-
dzieńca, z którym wbrew woli rodziców ~ lu R [![J I UU ' i~'· II W n al 'MI' a" leży p1'Zedłożyć do wymiany na bilet 
" ~ ~i" .;j.v:· .• · ~..: .... . , 1, , ' I~ 'o'!," ,'... _ , .' . ,' ,. . z okazli obchodu 25 .. ~ecia Związku Walki CzynneJ 
InaZ· na dla rodzł"o" Inl' W dniach od .5 do 8 sierpnia b. rrJkll szu Szlakiem Kadrówki z pierwszego 
W ~ la W.. od;)ędą ,się v .. ' Krakowie wielkie uro.:tv· etapu Kraków - Miechów przez ltlega· 

w Administracji Expressu llustl'Owane­
go w Krakowie przy ul. Pijarskiej 4. 

POlJlieważ za wk t. j. w roku szkolnym 1934/S ~tnki związane z obchodel1l 25-1eda rOny w Rynku Głównym. Godz. ,'?I) uro-, O 1 t ł 
nie będzie już otwarta 4-t,ą klal9a giln~a.z.ialttla, Związku Walki Czynnej oraz dorc_2:[j\;" czyste przedstawiel1ie W teatrze im. J'

I 
a ar 7,8 oną 

zaleca się rodz~com, ażeby za.ra.z wp!lSywali &we rv< S 1 ki I( 'k' Ż ł ' 
c1zieci, które ukończyły 6-~y o.dd,zhał Sozko!y" P.o- gu ~HSZU, Z, a.' cm. adr?w I:, . ~tow,~ckiegO, oraz. w Jomu, '? merza I Wczoraj o godz. 12-ej Szczepan Ptak 
ws,zechnej DO l-el KLASy GlMN. Z ŁACINĄ .. ~,t?CZYSLOSCl te .1OZ~OCZl1~ 517 w ~n. l olskIego .. Ak.ademJa w ~"~Iet~lcy R~- wtaściclel galam, Za111. w Wolnicy pow, 
~!~Ł~~n~O~~~s~ ~~T~?J~J~a7n!._S:ze;~h dns,',JsZYf!1. ~ cajJ\OWI~y proglam H,h prezentacyjnej PrzysposobIema WOJ- I bocheI'lskiego, spławił łódź, naładowa-

, (d,o 6-ej włączn.ie) prtyj'!l1!ujc: Prywa,tne Gimna- Pl'ze~dstawIa SIę ~astępuJąco; l skoweg.o przy ul. Lubi~z 10c. I l1ą węglem w \lo~ci 38 tOl1. W cZl\sie 
zium Koedukc.cyjne im, KoH-D,taia. Kra,ków, Cup Sobo~a dl1icł :'J-go flcr~lti~: " l POlHcdzlałek, dnIa ~ 8Ier~nla. ., wym!jartla stnjącego naprzeclw ujścia 
zbch 5. (Chw:llo'Wo z powodu remontu Stu- <:o.dzltld ~: lil.a: fdi10 hem ar strzel ~ Jo ! Godz. 9.11 rano podawanIe. przeble- Rudawy galaru z piaskieth

l 
uderzył 

dencka 14 I p. telef. 148-08). Opla'ty b. ni,skie. ,. wIezy 1\1anal.:l\ie), godz. 9-ta ran,) liro gu i wyników Marszu SzlakIem Ka- l~rzodeil1 galaru o prawy brzeg Wisty, 
czys~a Msza ~w.' \V Katedrz~ ~a Wa~~~ I drówki z daJi\zych etapó~ trasy przez I wsl\Utek czego łódź jego wraz z wę-

d 
lu nlaz na~~zen~twa W sWlą~Y.l1~a\';r1·1 mcgafony w Rynku Gtownym Godz. , glem zatOl1cła. 

Krwawe napa y ewel1~elick,leJ, gre~I{O - kato1icl~leJ I sY-i:?0,30 wyświetlanie histotycznych prze~1 Wypadktt w ludziach nie było. Stra. 
O g. 10 wieczorem zgłosił się na stao- nag0uze. Godz. 16 koncert radlowy. - zroczy strzelecko - legjonowych w R ta wynosi 1.500 złotYch. 

ję pogotowIa ratunkowego 26-1etJli ma- 9(,dz.).8 hejnał stl'L~le~ki z wieźy. ~ar· , Głównym. .'" ~. I -- .. . .. 
larz Henryk Chetere'k. po'chodzący z La.- lackiej i capstrzyk orkIestr po mlcscle. · Wtorek, dnIa 8 sierpnIa. NOCNY DYZVR ~.4q El( 

G d 1830 'ó i' .., nk' G d 9 11 d I 'I Al'ItcKn. PDd Slolkcm - t·, I'~;. A -B • .A.pte-giewnilk pod Krakowem, podając, że,? z~ . . przem"". enle ": ~,,~ u , o z; -: rano no awan e WYll~ M .Pod J:-".ul,tll,·m ul. OC'l'HIIUY l. Aptekae p()d 
przed chwilą zostałnapadni~ty prnz ja.-' (J.6.wnym pl ezesa ~al zdu Dkl ęgo\Ą ego kow koncowych Marszu Szlakiem t~a~ I Matka Fhl kn., u'i. Kro",?umka 74. Mteka w 
[riegoś nieznaMgo o<sohnika i pobi'Ły. U ZWIązku StrzeleckIego. Godz. 19 po- drówki p1'Zez magaJot1y w RYI11<tt O!ow : Oebn;!H:I'lI, uL Kbf10PI1tCbJ 3, Apteka pod 
Chelerka stwierdzono szereg ran na gło chód z orkiestrami z Rynlw Głównego nym •. Godz. 20.30 wyświetlanie hlsto~ ~otYr\ urr:,m. lIl. Kra,kówska 9. Apteka, ulki, 
wie i twarzy. ~? Oleandrów. Godz. 19.40 odc~ytal1ie rycznych pl'ezzroczy strzelecko· legjo·, 1 o~ls' ~d:óriu _ Allteka pod Opa.tr7.11t'<~i~. 

Drugi wypadelk .napadu miał m!ejsce' ~Istorycznego r~zkatp.z 6 sle:PnJa 191~, nowych w R~nkt1 qtównym. I uL Brodz:(lskieg{) 1. , 
na Plantach o g. 2 w nocy, itclzie lestał 11 oku, oraz okol1cznosclOwe pl zemó.wle I ......., 
pobity 23-1etni Józ,ef Smolarslki Zosta.ł ·nle. Godz. 20 uroczyste przedstawlCnle' W zw!ązku z Ul'oczysŁośclal11I Kra-, REPEP.TUA~ IONOH~TRóW, 
. . , ' . D Ż I '. P Isk' I ' . b t . '" ł d~ . tlI .\ ArJRJA ~ .. Żona na Icdna noc' on ranny w tęk~. POgotOWH~ prżewiotło W ?mu , O l1l~Iza . o I.e~o. t ww pIZy ra lUL. wczOrad O SWlę } I APOLl.O _ .. Podni",h,,1 rycerze" 
~o do szpitala. ' NledzJela dUła 6 sierpnia. wygląd . Al LANTICt - .. Cesartow~ f.lźbleta'·. 

Godz. 3.30 rano w Oleandrach: prze~ I W Rynku Gtównyl11 ustawiono masz l DOM ZOŁNfERZA ~ Z~ cene w01Mści. 
p 13 t gląd drużyn przez komendanta główne- ty, przystrojone zielenią idużerni orta- RAOATF;'_A ~ "Levy i S-ka"., 

O raz •. y go i odcz'y!~nie historyCznego roz~azu. l11i na szczytach. Gmachy publlczne 1'1 PROiM~~,ć: "Precz t l11lłoścl.. I .. Ja się 
S}{3Zany za kradzież PrzemówJell1e reprezentanta thlasta prywatne zostaty udekorowane flagami "rbo~ce'\_ Ttedowata" 

Przed s dem okr . w m K k Krakowa do drużyn i publiczności. ~ o barwach pa(1stwowych l mIeJskich. I ~i.T ł IKA -- .'k nhl1 ł Kel1v" 
. t~ ł ą .. ?ę1

gf t ~ b t ~~ 0- Udzielenie błogOSławieństwa zawodni- W mieście dar się zauwazyć slIny (.WIT - .. Skarb na pustyni" i "Miasto cudów" 
~' Ie s, aną WCZ?ltlJ ... - e 111 r~ o 111 z i kom przez; ks. dziekana dr. Zapalę. _ ruch przyjezdnych z różnych stron kra- LJcrBCHA - Dziwny dom. 
l odgorza, ~tamsław Kr,et, ktory, mimo I Godz. 4 rano odmarsz dtużyn Szlakiem jU, którzy prtybyll do Krakowa celem 
~n~odego WIeku, dwanasci~ ~azy stanął; Kadrówki. Godzina 8 rano helnał strze- wzięcia udzlatu w uroczystym obcho- E':""'··:;'-:";;~ :':: ~\· - ~ ' ''~':7,~~i~·tI 
lUZ przed sądem za kradzlez.e. Ilecki z wiezy Mariackiej. Godz. 10.11 r. dzie, -.(.:. \, l ,: : ' ~ I ~) :' ·ip. . :'. :, ':\ M 

Tym razem wykazał on Wielką skru· d . b' .' ikó Mar- - ~~.~ . " " ~.~,:,,'1,, 
chę i przyznał się do kradzieży 20 klg. po awa.me prze Iegu I wyn w . KRAKÓW. 
mąki oraz targnięcia się na poliCjanta. K wy napad nad WI"łą Program nil dzień bież 11.!7 :S.YS(t\~1 cU&tL Sąd skaza! go na J.5 miesięcy więzienia. rwa ' ~ 12.05 Płyty 12.25 Codz, PW~gl. PrasY. 12,35 ..... 
'§Fe u Płyty. 12.5.5 Dz. poludn, la.OU Płyty ~rai11(Jfono­

we. ]~ Z5 Tral1smlsJe z WarŚlawy, 16,00-17.00 

KUPO' N Monter skazanv na karę więzienia TransmlsJII 7, Clechóclnkll i Waf~ZIlWY, 1700-
"Co I'Iytl1ać W świecie?" omówi dr . .I R~i!ula. 

upoważniający każdego do otrzymania W dniu 27 grudnia ub. roku bulwary. chodzenie. . 17.15 Tl'allSl11[,ia z Warszawy. 17.45 AucJ.\'cjll dla 
za minimalną opłatą podatków wraz z nad Wisłą, obok Trzecie'go Mostu l w I Wczoraj stanął on przeC! sądem "l!ory~h, 13.l10 NaboteństwlJ z Wilna, ł9.(JO ~ 
dodatkami biletu do pierwszorzędnego Kra.k,owie był~' teI"en,em napadu na kOi-, okręgowym. Mot1ter nie przyznał się do 1 ransnllsJc z \ 'i

1Ntlwy 19.20 Roztn[{llo~c!. ko-
y kiJ d k k d l ł11unlkaty HU5 FI'Cil(ram na dzlen n?ql)p!H'. kinoteartu Uciecha. larza Wla<iyslawa Machows' lego. W ny· e na' posz o owany pOlina w 19.40 Trans1l1isjl.' z Warszawy, 21.1/1 ]<t'ak. w,aJ. 

Ważny na fotele lub pierwsze miej· J~tJ<iś osobnik uderzyl go w prawe I nim napastni;ka. blez. 21.30~Z4,OOI ransmisie z Warszaw~-. 
sca tylko dnia 5 sierpnia ~r .. Niniejszy oko tak silnie, że wybił mu ~3łkę oCZną. i Po prle,prowadze't1łu rozprawy try-
kUP0l! należy wyciąć i prz7dlożr,ć. do Mach~wski sltracil oko. ' . I bun~l po~ przewodnlc~wem s. o. dr. 50- : Ta,"6w 
wymIany na bilet w Adthimstra.Cl1 Ex· I Mlt~o bólu poznał on w napastl1llku lecklegoo skazał os·karzoneg-o na 10 mie-I ARESZTOWANIE WU J'r'1.\'WACZA 
pressu Ilustrowanego w KrakOWIe przy 23 M letn1lego montera Ignacego Futrę, sięcy więzIenIa z zawIeszeniem na trzy Policja tarl1Ow~ka a1'cQ'irlW,l'n nleJal\ie$lJ 
ul. Pijarskiej 4. który mial do niego żal za to, ze Ma· łata. Brol1U adw. dr. Llchorowlcz. po- Stallhlawa !<ośka z Łl\kty t' '' ~l1'j VI pow. bo-
..... chowski zalecał się na ulicy do joego ~o- wództwo cywHne wnosił adw. dr. Ha- Ćhct'l"bn,. który v: nQCY.;( 10 I,:iil ~l 1:,I:':C3. br. 

ny Prz,edwko monterowi wszczęto doa ber. włamał SIę do, I1nesZkaJ113. J. t' ~l:kl \V ra,rnCl-
XXII WYCmCZKA NAlJKOWA 

Zw100zanie wspaniałego koŚci{)ła barOlko­
weg>o św. Anny, jeg{) dlrogocenny>eh zabytków 
i dziel sztuki. grobu św. Jana Kańlte,go, oraz 
]l c łnego pamiątek i wspomnień dz~eloWY,ch ko­
~ cioia 00. Kapucynów, odbęd:zj.1I się w SQbotę 
fi tJrln , iako 22 wycieczka naukowa z cy~l,u tow 
Wf. Krak. pod kierown!ctwlMl1 dora J. Dob-
rz\'r Ir!,ego. 
Wstęp 1 z!. Zbió'l1ka pun'ktua,lnie o godzinie 

3,45 przed kość. 00. l({)1"ucynów_ 

• wie przy uL Zl€,loueJ ! ~kra<1t gardcrcbę wat-

lili..,ida(iq s're;flu toki około 600 złotych. 
ZłodzIeJa, który b~'1 iuż kH,kakrotnie kara­

ny, o~adzono w wiI;Zien~l1. 

W przemyśle budowlan"m w Krakowie DWAJ Wł.AMVWACZE w rOTRlASKU 
Po dl\l;i,~'Zych d()~!1Jd1.eł1i~( 11 ,"rcs'dowano 

W Inspekt~)l"acie Pr~cy odbywała się' ~ek b~downioczych. oraz cech murarzy I w ':ar~lO\V:e clW\t~!~, .nichc7p·~-i'}1' ,:~. W!~;n:vw~ . 
w C'z,ora]' w dalszym ClągU narada nad 1 cieślI. ~zy . .rozefa "'1~staLrz;, I Juz~h Sll ,na, .a. kto_ 
.. .'. "I D I '. b Ikó h i I rzy \V IIl)CU br. dnlwn·t11 włamonla d~) młyna zhkwldowal1lem zatatgu w przemy;) e e ,egacJa ro otn w umowy c w· Dagmanów przy ulity !.w(j'wsklcj w T~rI:,:nvie. 

budowlanym. .' lowo nie podolsała, prosząc o zwłokę ~k!1d skradli zbo7.c. oraz pod'itawę do hk01110-

Konferencja trwała cały dzień i bra- celem porozumienia sie ze strejkujący- bilI. łącznej wartośri 715 -Ialych. ,. 
Z TEATRU MIEJSKIEGO 11" •. SLOWACI<IEG? li w niej udział. jako medjatorzy: okrę~ mi. którzy mieli odbyć wiccz'orem ze- Wlamrwaczy oddan'~ ~o r:n,pozY'Cjl władz. 

Dziś w sobot~, 5 bm, Wle<CZO~'etIU zos~a111e rrowy inspektor pracy, CZClrnecki. i O'b-I branie. Sądowych. 
or!egrana na s,cel11e Teatru 1'111 . .T. SłowackIego, '" . ' . f( '1'1" N I" d . ,. d'd' d 
r.~e l~a VI trzech a,ktach O. Pllccini'ego .. Tosca", I wo'dowv inspektor nracv. /01 <lC\VIU. , , ~ ezy s le. sno zlew~c. ze, ,01 7.Ie .0 
\\- L tU:Dwei partii, Wy'stąpi gościnnie za,nkn-I Po kilkll(T(v~7jn1l'rrh M;) r~(l :, (" t. c1.os:-1o. do I}odP1sal11a te~ un:owy I stie1k. zostame 
n;} a, (~;c \V,a'cz~a: PrI,madonna opery warszaw- i DorOZll1TiiCi' 1"1 ?, I~'~ coc1 a "'C'I 1111 P"'0 lW'n, o~ta~eczl1i~ zhkw1do"':311" .. tak ze robot­
s". "" ,.~ IIGa vVer,!l1lnska.. ' lktórych J)(1'lPI"'lt umow~ odc.1?laf b,ll\JO' nICy podeJmą w pomedzlałek normalną \V :nI1vch partladl \"YSt~Pl p,p: T. S.ZY1110- . . - " ., . l . 
110", :' ~Z , S·t. Roma;n()ws.ki i A. Mazanek. wlany ZWiązku przemysłowców. ZWlą-1 pra'cę. 

UJĘCIE PODPALACZKI 
VV Gromniku pod Tzrn')\wrn a,resztO'Wano 

ineiaką Stehnię 01cko,, 'k 7. l" .. " , ",,\,.j powaift'ol 
tarnowsl(e)!o pod 7 0 "'1'; ' ;'1 -,' .... . .., . '1 pod­
palenia domu, który byi \\,1,10;10: '.;:t i"i syna. 
Jana. 



• o I. gry w 
Nit: nie _'oi no przeszko 

zlłlJj€ji lonu bUdowg 
(s) Sprawa zakładania kasyn gry w 

uzdrowiskach polskich jest aktualna od 
dłuższego czasu, Ma ona dużo zwolen­
ników ale zarazem dużo przeciwników. 

zje renli-
08uno. .' 1IIIIIIIIIIIUlIlllllllJlIlllll!lIIIIIIIII!II!UlIllll!1111111111IIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!!IIIIII 

Przed trzema laty ówczesny mini­
ster skarbu p. Stefan Starzyński powo­
łał specjalną komisję do zbadania za­
gadnień turystyki. Obecnie komisja ta 
ogłOSiła swe sprawozdanie, w którem 
wypowiedziała się przychylnie za utwo 
rzenłem kasyna gry w GdynI. Uzasad­
nienie tego poglądu jest bardzo intere­
sujące, to też przytoczymy je w obszer 
nem streszczeniu. 

ne polskich miejscowości nadmorskich, stwo, opierające w przeważnej mierze 
było bezwzględnPe wskazane. V ... razie swój byt i rozwój na Obywatelach pol- Katastrofa I na powódź 
zaś uzależnienia udzielenia kon~esji na ski ch, którzy grają, zasilając material- W Ameryce. 
kasyno gry od poczynienia inwestyt:ji nie obcą miejscowość kuracyjno-tury-
o charakterze kuracyjno-turystycznym styczną, z jednoczesną szkodą dla roz- Denver (Colorado), 4 sierpn.ia. 
(jak nprz. wybudowanie szeregu hoteli, woju własnych miejscOwości k~pieJo- Z powodu przerwania w Cast1ewo-
łazienek, dróg automobilowych i t. }1.) wych, względy moralne nie mogił sta(: od przez rzekę Platt~ (dopływ Missuri) 

tamy w odległości 60 klm. od Denver 
stworzolloby nad morzem nOWOClesne na przeszkodzie do założenia na poJ- wzburzone fale rzeki zalały olbrzymie 
miejscowości kąpielowe. skiem wybrzeżu domu gry", przestrzenie i miasto Denver, powodu-

Przeciwko utworzeniu w Polsce ka- Jak widać z powyższego, sprawa jąc ogromne straty. 5000 mieszkańców 
syna gry przemawiają względy natury stała się zupełnie realna, zwłasz.:za je- Denver musiało opuścić dqmy. 
moralnej - czytamy dalej w spru W'JZ- śli chodzi o Gdynię. Poza tern wznowi- Narazie trudno jest o~reśli.ć rozmi~­
daniu - jeśli się jednak zważy że wla- ty obecnie zabiegi o uzyskanie ze7.WO-j rv: katastrofy, pewnem Jes~ Je~na~, ze 
~' . . ',. . . ,.. WIele osób utonęło. Cale dZIelmce l po­
SClWle ~. gramcach P.Olski (w. Sopo. lema. na . załozeme kasyn gry Otwo"k, szczególne domy tworzą wys.py do kt6-
tach) IstmeJe tego rodzajU przedslęblC?r- KrYnica I Zakopane. rych wzburzone fale utrudniają dostęp. 

WA * 
Wiuśniak zastrzelił 16"letnią sBminarzystkę 

- Z punktu widzenia interesów Pol~ 
ski - czytamy w sprawozdaniu - w 
chwili obecnej, gdy posiadamy własny 
brzeg z licznemi miejscowościami ką­
plelowemi jak tlel, Jastarnia, Orlo wo, 
Karwia, Jastrzębia Góra, Kuźnica, 
Wielkawieś itd .. nie jest pożądane, aby 
duże sumy wydawane były w obcym, • 
pod względem walutowym i politycz­
nym, organlźmie gospOdarczym. 

gdyż nie chciała zostać jego żoną - Zbrodniarz 
usiłował pozbawić się życia 

Warszawa, 4 sierpnia. Zofia nie była zadowolona z tego to- Warszawy i zatrzymał się u dotki Ja-
W ubiegłym roku przyjechała na let- warzystwa. Mimo to młodziell'liec nie niny Michalakowej przy ulicy Wilczei 

Poziom kulturalny naszych mors- nisKo do wsi pod Płońskiem 16-letnia opuszczał jej ani na kroik. nr. 14a. 
kich miejscowości kąpielowych je~~ ni- uczenica l Warszawy Zofja Wawrzecka Ody dziewczyna wróciła jesienią do Pewnego dnia poprosił on ciotkę, 
ski. Brak odpowiednich kapitałów stoi Była ona córką urzędnika kasy chorych miasta, począł ją zasypywać listami mi- ażeby zaprosiła jego ukochaną na pod-

i uczęszczała do seminarium. łosnemi. Oświadczył się on nawet ro- wieczorek. Ci'oVka spełniła jego prośbę. 
na przeszkodzie do szybkiej ich nzbu- Na letnisku poznała ona syna miej- dzicom ZoiH, jednak nie zostal przy- Wawrzecka przyszła w towarzystwie 
dowy i modernizacji. Państwo czyni scowego gospodarza Pawła Michalaka. jęty. albowiem był człowieJkiem z zupeł- swej siostry Natalji. 
duże wysiłki w kierunku budowy Michalak zakochał się na zabój w młodej nie innej sfery. W pewnej chwili Michalak wstaw-
portu i miasta Gdyni, tak że ze źródeł dZiewczynie. W paźdlierniku przyjechał on do szy w pokoju tylko 'l ukochaną, d()był 
skarbowych nie można oczekiwać po- ~ewolweru i ~woma strzał~~i pozbawił 
ważniejszeJ pomocy flnansoweJ na cele (2 • •• Ją życia. SIClerował późmeJ broń w 

rozbudowy uzdrowisk nadm.orsk1c.h. W 'J OOJle8111 J"atl~tni~eo €IiIOp(O I SWl{~nS~lj~~~aJk nie okazała się zoyt po-
tych warunkach nasuwa SIę wTIlosek, Wykr' t· . . b d' d W ważna. Michalak tłumaczył się później 
że pójście w ślady Gdańska t,j. zało- yCle ajemnlCZel Z ro nI po arszawą w toku dochodzenia śledczego, oraz w 
żenie na wybrzeżu polskiem kasyna Warszawa, 4 sierpnia. J Początkowo przypuszcz.ano, że chło· czasie roz.prawy sądowej, że nie mógł 
gry o konstrukcji podobnej do !,asynal We wsi Piekie~ko, gm. Jab.łon~a pod pi~c P?pełn.ił s.amobójst:vo. ~eznania. ro-przeb.oleć. odmo~y ojca Wawrzeckiej 

S t h któreb 70 roc C" ste o I Warszawą, ZI11alezlono wczoraj WIszące- dzmy l sąsIadow rZUCIły Jednak mne na jeJ z mm ZWiązek. 
w opo ac , ł y Pl i' .y g,j go w l1;bikacji 14-letnieg9 Zdzisława Szy- światło na okoliczności śmierci Szybow- O swoich planach matrymonialnych 
zysku przeznacza o na ce e nwestycYJ- bowsklego. skiego. opowiedział już wszystkim we wsi i 
.. M Rodzina jego od wielu lat prowadzi wpr~t wstydził się wrócić do d()mu bez 

z.aciekły spór na tle spadkowem. - W żOny. 

Tajemni(i topiel(i, wyłowionego z Wisły ostatnich czasach spór zaostrzył się, do- Za zabójstwo to stanął Michalak 
chodziło do zatargów czynnych i gróźb. przed so.dem okręgowym, który skazał 

Władze stwierdziły, że go zastrzelono i wr7.l.lc ... n o 
do rzeki 

Różne okoliczności wskazują na to, go na sześć lat więzienia. Skazany a­
że Zdzisław Szybowski zostal podstępnie nelował. Wczoraj sprawa jego mi-ata się 
zwa-biony do ustępu, uduszony sznurem odbyć w drugiej instancji, jedtnak ob­
i powieszony dla upozorowania samob6j- rońca postawił wniosek o zbadanie sta-

Warszawa, 4 sierpnia. wszystkich wydział6w śledczych w kra- stwa. - nu umysłowego Michalaka. 
Jak już donosiliśmy, przed kilku dnia 'I' ju nadesłania wykazu zaginionych w

J 
Z polecenia prokuratora, zwłoki 

mi, z Wisły wydobyto zwłoki tajemni- ostatnich czasach mężczyzn. przewieziono do prosektorjum. 
czego topielca. Nazwiska mężczyzny te-

:O~.~;?e1~:a::~:!~~~~:'~i:!iJ;~if.~; I Zwyro d n i al Be na n i1 dl n iI d z i e \V czy n ę 
zagadJkowego mordu p.rzebywały w wo- II 
dzie około 7-miu dni. Sekcja zwłok usta Sąd skazał 2'0 na dwa lata więzienia 
lila nie~bicie fakt mOTderstwa. <.:> 

Kraków, 4 sierpnia. z zawieszenriem na 3 lata. Od wyroku te-
. Liczne. po:-vierzchowne ob:a~enia na Ohydnego czynu dopuścił się w roku go zgłosił prokurator apelację. 

clel~ t~'agICZTI1e zmarłe~o, sWIadcz.ą o I ubiegłym 23-letn~ rolnik Ja;kób Tylko z Oskarżony Tylko stanął wczoraj 
za,clętej wa!ce, stoczonej z. n~p~tni.ka- ! Nowego Sącza. Napadł on na 19-1etDią przed sądem apelacyjnym w Krako,vie, 
m!. WłaŚCIwą przyczyną smlerCI były Annę Grabowską, pasącą na pastwisku który po przeprowadzeniu rozprawy 
d·,va śmiertelne postrzały od kul rewol- krowę, i dokonał na dziewczynie gwał- t przy drzwiach zamkniętych, wyrok pie-
wZTowych z broni kalibru 7,35. tu. wszej instancąi zatwierd~ił, jednak bez 

Pierwsza kula przebiła Slkroń i utkwi- Za czyn ten sąd okręgowy w Nowym zawieszenia, Wobec tego Tylko po ogło 
ła w mózgu, druga przeszyła serce. Sączu Slkazał Tylko na 2 laŁa w.ięzi'CUia, ~szeniu wyroku odstawiono do więzienia, 

Wobec faktu, że w ubraniu zabitego 
nie znaleziono żadnych najmnie;szych 
11::1 wet dowodów, które mogłyby napro- no t,liodnifl 
w:>dzić na trop morderców, lub ustalić Niezwykły wypadek na ul. Lubicz 
tożsamość zamordowanego, śledztwo na 
tnfia na duże trudności. Krak6w, 4 sierpnia. konny wóz wojs1kowy, powożony prz.ez 

Zbrodnia była niewątpliwie dokona- W czoraj rano ul. tubicz była widow- st.- szere.gowca 1 puł,ku sajperów. 
na na terenie Warszawy i to przed sied- nią n~ezw)'1kłego wypadku, który na Gdy wóz znalazł się w połowie dro-
m't~ lub oŚmiu dniami. szczęście nie za.kończył si ętragicznie. 

Władze śledcze próbują ustalić to:!- Około godz. 7 rano od s.trony plan- gi przed mosŁem, kolejowym, woźnicy 
s: mość za.moroowanęgo, żądając od l tów WIjechał na ulicę Lubicz ciężki dwu urwały się lejce, zaś konie pOniosły w6z, 

wjeżdżając na chodnik. tli ":lS 

Straszny wypadek 
motocyklowy 

Kraków, 4 sierpnia. 
Straszny wypadek wydarzył się 

wczoraj na ul. Straszewskiego. 
Przechodząc przez jezdnię została 

potrącona przez motocyklistę 46-letnia 
Bronisława Górkowa. Została ona rzu­
cona z wielką siłą na jezdnię. Doznała 
wstrząsu mózgu, złamania podstawy 
czaszki i licznych ran na głowie. Wez­
wane pogotowie przewiozlo ją w stanie 
ciężkim do szpitala. 

Przeciwko motocykliście wszczęto 
dochodzenie. 

Polska-Wloch!r,~ 1:1 
w meczu tenisowym z Wło­

chami 
Warszawa, 4 s\erpnia. 

W dniu .wczorajszym r07.r(};:;:ąl0 się 
w Warszawie spotkanie k:n:::Jw~ o pu­
har Davisa Polska - Włechy. 

W pierwzsem sDotkaniu znakomicie 
dysponowany Hebda pokonał włOcha 

~ksplóziil \V fabryce wodY sodowej 
Sertorio w trzech setach 7:5, 6:0, 6:0. 

Wśród nielicznych na s.zozęście prze- Polak g6rował w ostatnich dwu ch 
chocLniów powstała pani1ka. Kooie wpad s~ta<;h. b,ezapelacyjnie nad swym prze­
ły na chodn~k pod mos'Ł kolejowy, prze- Clwnildem. 

l'Iłodg roboJlnik z_bidg wróciły latarnię i przenOśną budkę in- Tloczyński przegrał ze Staf<'.nim w 
Ud t t • . t' czterech setach. Stan meczu 1: 1. :Warszawa, 4 sierpnia. balonu wyleciało i uderzyło w głowę ro- wa y z y ODlem l gaze amt, pOczem U 

W fabryce wody sodowej przy ul. I botnika, 19-1etniego Lemberga, Lemberg zawadziwszy o jeden z filar6w mosto- ł a n u t o n ą ł 
Muranowskiej 6, miała wczoraj miejsce 'I· padł trupem na miejscu. wych, roztrzaskały w6z w kawałki, W czasie kąpieli 
straszna ekSiPlozja balonu z wodą sodo· Przybyły lekarz pogotowia stwier- ciągnąc dyszel, pobiegły dalej. ,Wczoraj popołudniu '',le 'Viśle po 1 
wą, - ~yn właściciela wytwórni, S~e~: I d:d ś~i~rć wskutek pęknięl~i~ clakst~ki. W'· kt· d ł ł TYl1c. cm. kolo Krakowa uLon<{l . N Ci-. '. 
sd po:łmósł balon na raInJę. by wyn:esc I Na lTIlejS:;;; przybyła po lCja ora oznJca, ory w porę z o a w'Ys~ kątpIelI ul 3 ?3 Itr· t . 

W l i ł d d P k ' b l . , ' 'L!D~ł k ń " d ł ł . an p ... - e 11 -<OL. " .. u. g:J na wózek. teą chwi i rozległa się ws.:.::-.:ę a o::ho zenie. ę nięty a On ,~J"zyc, pow"\SJ za o !Dl l Z O a ~e za· man. Topielca dotychcz",v 11~_ " 

silna detonaoja. Jak się okazało, dno l zabrano, celem dokonania eks.pertyzy. trzymać. .wiono. -
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MinutiJ śmiechu 
GenJalny komik IUmowy Charlle ChaplIn 

wysłał podobno do Hitlera Ust protestacyjny, 
k04az,cy sIę następuJąco: 

- te pan morduJe DIOW'IIIryc:łl ludzi, to 
necz paJiskleco krwawęp IUmlenla. Nie 
mam do pana równlet pretensJI z tego powo, 
du, te n(eprawnle przywłaszczył pan sobie 
moje wąsikI. Wybaczam panu również to, te 
wypędził pan moich nallepszych kolegów-arty­
stów. Ale Jednej rzeczy nie mogę panu daro­
wać, pani Adolfie: - pOdc:z;as a;dy mnie uwa, 
żaJą za nalwlększego komika, cały świat śmie­

Je sle więcej z pana niż ze mnleM' 

•• •• 
Alojzy Koperek, znany włamywacz I ban-

dyta, mowu został osadzony w wIęzieniu za 
zamordowanie kupca. Koperek tłumaczy się, 
że krytycznego dnia był wogóle chory l leżal 
w łóżku, lecz nie JIl()łe wskazać świadków Da 
swe wykrętne alibi. 

- Więc nie przyznale się pan do wlny?­
pyta ~Ia śledczy. 

-Jak te sle mOlę przyznać, kiedy la WG­

IMe nikomu krzywdy nłe robi, LM 
~ No, dobrze, dobrze... - przerywa mu 

sedzla. - A czy tyczy p.. sobie obrodcy z 
urzędu?_ 

Koperek skrobie si, w alow, I odpowiadal 
- Nie... Za obrol1ce dziękuJę... Ale a;dyby 

pan sochla wystarał sle o kUku morowych 
świadków, tobym wolał_ 

Kryzysowe obrazki 
-::-, ' 

8piewo€zhi Kolejowe 
z narażeniem życia pracują ciężko na kawałek chleba ..• 

r 

. kas W natłoczonym, zapchanym pociągu wo z jedną z takich kolejowych śpiewa­
młoda, lecz o zn1szczonej twarzy kobie- czek. 
ta, zawodzi tęsknym głosem stary i wy- . ,Mąż !Jezrobotny od dwuch lat. Z WY· Pola Negri 
grany juJŻ przez wszystkie patefony re- Clenczema • 
fren piosenki: -nieZdolny już do żadnej pracy.. przyjedzie I)rawdopodobole 

- CzemUlś o mnie zapomniał Przeważnie leży na barłogu, bo łóżka JUŻ do Polski 
W rę noc straszną i złą?" w mies~kaniu niema. Pozatem - d'Wo~e . . 

WŚlród 1JUIt1kotu kół i obojętnych spoj- dzieci. Ośmioletni synCik i sześcioletma (lu) J3ik WIadomo, ~nakomIta nasza 
rzeń pasażerów padają słowa rozgory- córeczka. Dzieci nie rozumieją I rodac~ka. Pola. Negn. Występ~)wała 
czenia o tern dlaczego w dom/l niema chleba. ostatnIO w Paryzu ':la deskach J.edne-
że ktoś zapomniał 'że odszedł. ie po' Dlaczego inne dzieci mają? ... Olacze- g~ z teatr~w. Obecme Pola Negn la· 

rz~cil... , go ojciec kolegi zarabia, ma pracę i przy mlerza WYJechać na 
A po ostatn1em słowie młoda kobieta Wy nosi jeszcze dzieciom zaba?fk.i? . . dalsze tOurnee 
ciąga wychudłą dłoń i czeka. Mtkzenie, .lak to wytłumaczyć dzieCIom, Jak Je do Belgji, stamtąd zaś uda się do Wie­
zażenowanie. Ktoś wyciąga monetę. In- uspokoić i pocieszyć?:. dnia. Nie jest rzeczą wykluczoną. że 
nyodwraca się. ZaczY'Ila czytaĆ gazetę. Więc przechodZi z wagonu do wa- artystka przy tej okazji żawita również 
Spogląda w okno. gonu i ś'piewa "Czemuś o mnie zapom- do Polski. 

- Wszędzie nagabuja człOwieka .•.. uiał..... Wie, że ta 1>raca, dająca g.r0s~e, Krążą J)OIladto pogłoski, że Pola 
Nawet w pociaf!u nie daiQ spokoju ... - może v.: każdej chWili. zakończyć Się me- Negri podpisała już kontrakt z pewną 
burczy ktoś pod nosem. szcześhW'}"m wypadk!em, k.alectwem, wytwórnią paryską i wysta,pi w sm-

Młoda kobieta z narażeniem własne' , ~ nawet smierClQ.. . mowanej operetce. 
go życia otwiera drzwiczki pędzącego a-le cóż robiĆ? .. W domu dZIecI, chory 
pociągu I po stopniach przechodzi do na- mąż ... 
stępnego wagonu, by tam znowu wśród Oto obrazek z ~Y'Cia tych. o których 
obojętnych s'PQirzeń śpiewać o zawledzio I mówimy zazwyczaj z P?gardą: . pO 
nej miłości... . - WszędZIe nagabują człowre1<a ... 

RoZltl1awiaHśmy nied~wno pr,zypadlko Ego. 

Spadek bezrobocia Giełda zbożowa 

Anny Ondra 
wyjściu za mąż nie porzuci 

filmu 
(lu) Niedawno odbył się ślub czes­

, tat 'ego tygodnia Na ' wczorajszem zebraniu giełdy zbożowo-
•• ~ W Ciągu OS ni • tow8rowei w Warszawie ogólny obrót wyni6s1 

PIała w Crechoclnku. Słodce wall Jak ito W·arszawa, 4 sierpnia 1.34 Ą tony. w tern żyta 998 ton , Notowano za 

kiej gwiazdy filmowo Anny Ondra z bok 
serem niemieckim Maxem Schmcllin­
giem. Znakomita artystka czeska W u­
dzielonym ostatnio wywiadzie nie za­
przeczyła tym pogłoskom. wobec cze­
go uznać je należy za ' 100 .. l g. Żyto nowe stanard I-sa;y 16.75-:-17.-. 

piorunów. Panna Rózia I P!UI Ipacy opalaJą Według danych państwowych UJrzę' owies jednolity 16-17. zbie'fa.ny 15-16, Jęcz.. 
się. dów pośrednictwa pracy, liczba bezro' mi-eń na 'kaszę 16-17, gro.ch polny 24-27, grocll z~odne z prawdą, 

- NIech pan lIlI powie OŃ przy!eJllłleaOM. bO'tnych, zarejeS'trowanych na terenie Vidoria 32-36. wyka 14-15, łuMn niebieski 
- szczebioce pauleakL całerro l-raJ'u W dn'I'u 29 lipca rb. w"lł'Iosi- 9.50-10. lubin żółty 11-12, siemie lniane bazls 

Anny Ondra rrlle 'Lamierza 'Po' ślu­
bie porzucić pracy filmowe1 i nadal bę­
dzie występowata w filmach czeskich. 6 ~ JU 41--43, rzepak zimowy 34-35, r-z.ep1k zi.m'JWY 

- Co la pani mOle powIedzieć? .. - od- ła ogółem 213.806 osób, to jest o 4.734 42--44, mąka pS'Zerrlna gat. I-szy lukSJtlS0W3 55-
powiada pan Ipacy. - Pani twan przypoml- osób mniej, niż w tygodniu poprzednim. 60, mąka pszenna gat. I-my 50-55, mąika 
na mi słodce'H Liczba bezrobotn'~l. w WarszawI'e pszenna gat. nogi 45-50, mąka j}men.na gat. 

y'W! m-ci lX>śled:ttia 20-30, mąb żytnia pytlowa 
- Z powodu: plelma?_ (Wil"~ Z okręgiem) wY'Ilosiła 23.718 osób 29-30. mąka żytnia sitkowa i razowa 20-21, 

W filmie p. t. "Dziś żyjemy" poraz 
pierwslY występują razem .Joan Craw­
ford I Gary Cooper. - Nle_ Z powodUI - nie mOle na nią W}"kazUJjąc wzrost w ciągu tY'god:nia o 7 otręby pszenne szale 12-13, otręby p,z.enne 

patrzeć... osób. Liczba be""robo-"nych w Łodzi średnie 12-13, otręby żytnie 8-9, kuchy Inla-
•• ",v no 18-19. kuchy r2lepakowe 14-14.50, slonecz-
• • J (wraz z okrę.giem) zrnniej1szyła się o 'nikowe 16.50-17, 

':- ~:...:...-_~ -'-'------ .: ~-------.' 
Pani Z1uta .po łmlercl plerwaeto męła 1.014 osób w ciągu tygodnia i wynosiła _iiiii __ .... ________ _ 

CHŁOPIEC mleJs.cowy - włll!SatY rower, znaj­
dzie x.aięcie. Ztłos:z.enla osobiste, Kraków. wyszła powtórnie zamąt. WczoraJ sootykam w dniu 29 ub. m. 15.074 osób. 

AGENT podr Mu I acY. rollooy z bTanży kolonla!­
l\D"s.potywczei, dobrze wprowad'ilooy na Porne­
rzu, oznajmi01!'r!e Śf>Fze<łlrn{ lleielzl potrze.bny. 
~etet1cje koni ecf.in e. Zltłooz ... Mo-po.l" Gdynia. 

)I, U10WU w hiobie. Liczba .bezrobotnych na ~ląsku VY'-
~ .... Panł Zluło_ Co st, stało? ... ~ytby nosiła 79.'101 osób; wyik"azujac ·wz.róst o-

BronQwlce 247. Restauracla. 

----------------------------
pani mąt ... umarł?... 165 osób w olą,gu tygodnia. 
~ NIe, Ikądte?_ j" 'flf I ' ; t <- ilE ~i' tle ł, i::S . 1 • J .. " 

UNIt:W AŻNJAM zgu<bioną ksis.żeo~ke Kasy 
Choryoh, Kra!k6w, Kant6wna Anna. 

"' } - WIęc po kim panI DOli tałobę?... ENERGICZNE I INTELIGENTNE OSOBY. Za- UNIt:WAtNIAM zwubions. książoczkę Kasy 
- Wie pau, miałam z 111m &kU Gkropuą -- pewttiony byt do 1000 zł. miesi~oznie. IMorma- Chorych, KraJk6w, March6wna l..Jusia. 

. '-ell udziela T-wo BanKowe w Grodnie pX'I%y ul. 
scysJę I tak mi si, srobUo łal moJeao plerw- ~włecle... MnieJsza z tem, te ooa !OŚciom zaw- H ń " .. 

" owera Y. . ...-o UNIEW AtNIAM z_·u....n• ksldoczkę Kasy SZOiO m.u, łe wlotyłam po nIaa talobe"o 8e podale do smarowania lor,cy nół, tebY &'\IU'IV .. 

,.• b ł OB"LO" ....... ""'nc .,.r~~lW· n. ",_,_ ........... ,"",1.. ....... Ohoryoh, Kratków, Włoohówtte Genowefa. •• masło się roztopUo I teby nie motna yo na- L. ......................... ....., ł' ~QU1lv .. ."AJlQ1UU 

PowiadaJ., to Szkoci .. Dał*uuyml lu- brać, ale co cl mam duto mówić: - ona wo- odwołuje I pr.z,eprasza.m. Selwłowa. POTRZEBNY oze1adrnrlk sz.ew3'ki na robotę mie. 
dtml na świecie. Odzie tamt_ Swlat cIlyba nie a:ó1e nie wie lald smak ma herbata... PIOULKI prz;eciw ciąty, światowej sławy. Zgło- ' szans.. Kraków, rłareoka 2. - slde!P. 
zna pani LandrynkoweJ ... PosłUchalmy co m6- - Z powodu?_ ~ I ~enia: K>rak6w 14, skrytka pocztowa 93. 

k - APARATY piwne WY'!>Ożyoza restauratorom wionlei swemu wspólnIkowi JeJ wlasny mąt: -Bo w domu oan pile zaWtłZe gon 1\ JANIK BoLesław nie odpowiada za długi żony i sZy.ntka,ra;om bcoz'Platnie browar. Zgłoszenia: 
- Moja tona to nalsłuwSZ'Y człowiek oa herbate, a u gości - za słodką... MarII. Janik, Kraków, $k1rytka pocztowa 236. 

P "'I · · " II 
II OZW CI! nam .zyc ... 185) Odnosił się do mej coraz bardziej - Tak sobie: czasem lepiej, czasem 

hiechętnie - nieledwie opryskliwie. gorzej .. · Teraz mam znowu pracę, lecz 
Cora'L częściej, pod najrozmaitsz,emi przyznaje się, że przez jrukiś czas było 
pretekstami opuszczał pałac - i powra- zemną krucho. 

Powieśf sensacylno-społec~na. 

STRESZCZENIE POCZĄT~U POWlEśCL 
HaliaJ.a Raieokla:, bezrobołna eteoot"y,piln­

ka. postanowiła z roz'Paczy utopiĆ się. 
Przeszkodził Jej w tern szofer Paweł 

Przybor. u które&,<> znalazła chwilowy przy­
tulek. 

Po wielu prze!Śclacli Halina otrzymuje 
'POsadę wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 

Kuzynka młodego hr~blego Zbigniewa 
Zbaraskiego odnosi sIę niechetnie do Ra­
jeckiei. 
~ Halina wywarła na ZbiiIllewle olbrzy­
mie wratenie, co nie uszło u'WlI:a:l hrabianki 
Izabelli. 

Pa weł Przyb()t', kit6rr w mię.thyozule 
zdobył sławę /lISa boksu polskiego, w decy­
dującej walce z Leforchem POIOOei klęskę. 

Wskutek niecnej intrygi IubeIll traci 
Halina posado bony małel Rem. 

Wydalonej ze służby dz!ęwczynle za­
proponowal hr .. Zbigniew, by została je&,<> 
kochanką - ale nadaremnie. 

Przybor ulepszył karburator samocho­
dowy 

Sprzedawszy patent udaje sic z Micha, 
łem do Zakopa,nego. 

Halina dostaje skromną ]}Osadę. W tym 
samym cza~ie zeznaje jako świadek p!'lZe­
ciwko hrabiance. 

Zbigniew Zbaraski wralZ z młodą mał­
żonką jada w podróż poślubną do Włoch. 

Napisał Andrzej Zańśkl cal jeszcze bardziej zły i nlemawistny. ,Hrabia spojrzał na nią z wyrLUtem. 
- Co t3lkiego mogło mi się podobać - Więc dlaczego nie zwróciła się 

wzdycha Zbigniew, wchodząc powoli w tej gąsce, która nie posiada nawet pani do mnie? Przecież zna pani do-
do hallu. własnej indywidua:lności - myślal ze brze mój adre'S. , 

- Dobry wieczór! - wita go spo- złością, gdy Elżbieta wYchodzUa na- Raiecka opuściła głowę. 
koJnym głosem Elżbieta. przeciw' niego, . paiIiZąc nań ni'espokoj- - Sam paJIl rozumie dobrze, że po-

A młody arystokrata myŚli: nemi, lecz pdlromemi pn.ytem oclyma. tern, co między nami zaszl0, nie mi a-
- Tutaj kiedyś uczyłem tańczyĆ Ha Skoro otrzymal ze sądu z,awiado- lam prawa ani śmiałości zwrócić siĘ' 

linę Rajecką... mienie, ii ma się zgłOSić taklO świadeik: do niego lO ialkąk'olwi-ek pomoc ... Tern 
Odtąd też nie opuszczało go jut wię- w procesie przeciWlko hrabiaJIlce Iza- więcej, że - jaG{ to się dowiedliałam­

ceJ wspomnienie pięknej dziewczyny, bell~i Sławuckiej, oskarżonej o oszczer- jest PaJIl już żonatym .• 
lecz błądziło z nim razem po komnatach stwo i 'WProwadzenie w błąd władz po- Zbaraski rzucił się niby rumak. ud e-
pałacu i ścieżkach parku. licyjnych, podchwycił skwapliwie ten rzooy ostrogą w bok. 

- Jak to się stać mogło, te zapom- pretekst, ażeby pożegnać się z marżon- - żonaty!.. Więc i 00 z tego? Prze-
nlałem o swojem jedynem kochaniu ..• To ką i pojechać na i3lkiś C'laS .do stolicy. al·eż byiliśmy zawsze dobrymi przy ja­
Elżbieta rzuciła na mnie krótko-trwały Talk przedstaWiał się stan psychicz- ciółmi... Dlacz,egoż więc miałaby nas 
czar i kazała nie pamiętać o tern, czego ny Zbigniewa gdy na sali sądowej zet- odgrodzić bardzo zreS'ltą 'Poczl'iwa 
zapomnieć nie można. ik1tJął się oklO w oko z dawno niewidzia- dziewozyna, którą prz,ez pomyłkę p'o-

I niespodziewanie uczuł do Elżbiety n. HaIHn8.. Jąłem za ŻOiI1ę. 
żal i cichy gniew. Urwał, zawstydtrony własną gwał- ' 

Coś zaczęło pryskać w ich wzajem- townością: nie powinien tak wyrażać 
nym stosunku. ROZDZIAŁ 74. się o ElżbIecie, która, bądź co bądź, by-

Napozór nic się nie zmieniło; Zblg- Miłość i nienawiść ła Jego prawowitą małżonką· 
niew w dalszym ciągu zachowywał Lecz trudmo - słowa zostały już 
wszelkie pozory, lecz intuicja mówiła Rozmowa ich była początkowo pra- powiedziane - i to 'l taką pasją, że ak-
księżniczce, że mąż jej nie jest już dla wie konwencjonalna. cent ich nie mógł ujść uwadze Haliny. 
niej tern, czem dawniej. Słowa rwarły się. Spojrzała z wspókzuciem na hrabie-

Wodziła za nim pytającem spojrze-: Zato oczy młodego hrabiego były ~o, ażeby szepnąć: 
Zbigniew zobaczył, niby na jawie, niem dziecinnych prawie oczu, nie wymowniejsze. Nie zdejmował prawie - Zdaje się, że nie Jest pan 7.byt 

(lwa trupy bandytów, leżące w kałuży śmiąc zapytać o przyczynę jego chłodu. z Haliny wzroku. I s~częśliwy w małżeństwie. 
krwi przy gościńcu. Natomiast podwoiła swoją trosk Ii- Była w tej niezaradności pierwS'lych Zbiglniew miał na tyle taktUj iż nie 

Oto gna naprzeciw ocalonego stary wość: dogadzała Zbi'gniewowi i starała pięciu minut rozkosz i męka, radość i chciał wtajemniczać Haliny w szcze~ó-
ojciec. Księżyc oświetla plac boju i złe się w lot podchwytywać jego pragnie- balesna melanchOilja. ły swego małżeństwa. 
[1t.:ZV Izabeli Sławuckiej, gdy Halina ka- iI1ia. - Zmizernia~a pami - rzekł wr,esz- Niemniej mruknął z niechęcią: 
7:.' ,ici wysiąść z powozu, ażeby umie~- Lecz t?łody mąż .nie . umiał ?ce~ić cie Dowoli Zbigtniew - Co się z panią - Ma pani rację: małżeństwo t,) ":c 

' . ' '1 nim ranionego w potyczce poh- serca WIerne] małzon'kI. PrzecIwme. dzialo od czasu naszego t:·ozstania?. uszczęś1iwi~o mnie zbytnio! . I Troskliwość Elżbiety poczęła mu grać Jak sic pani wiedzie? Jakiś C'LalS s~li razem w mi1cz('!", 
',I n;) to była dZIeWCzyna - na nerwach. Halina odparła wymijająco~ (Dalszy cia~~ i" I :"-
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II 126) SENSACY JNA POWIESC WSPOI:,CZESNA. 1 
.~ Napisał JAN BILEWICZ. ,.1 
--------------------------------------------------------------
STRESZCZENU! POCZATKU POWlESCL Ela Jest zrozpaczona, gdy t stalo sic to Człowiek W ozapce sportowej i dłu- rzyl przestępcy tylko wtedy, gdy ten 

Ela Robertson. plekna woltyhrka I Re:c po ud.zielenht odmownej odpowied~i RaIic- g"iem palcie, mimo stosunkowo ciepłego przyznawał się do winy. 
slynny akrobata, przygotowują się w woo kltml\l. Obecnie wiec zmienia zdanie o wy- d i h d '1 d' d . b N b • zie cyrkowym do wystopu. !tmIża z Ralickim do Wioonla. n a c o Zl przez wIe go zmy ez a pytanie skierowane do o u mlO-

Po wysteple Ell. na arenc wpadl lek- Tam zostaje aresztowana pod zarrutem przerwy tuż koło bramy domu. Po dWllich dych niewiast, czy nie wiedzą dokąd 
klm. spreżystym krokiem Rex. Akrobata skradzenia przed trzema laty brylantów. godzinach zastąpił go inny człowiek, któ została wywieziona Ela - spotkał się 
zawisl na kotwicy pod kopulą cyrku. należacych do ksh:cia Pieczorskiel!:O. 'l'Y również wygdąd'al, ja'kby nie miał nic wywiadowca z niezwykle niewinnem 

Rex spada narle s tra1>ezu wśród 0,61- Ra,Uoki dowiaduje eię J>1~dlrioem, te d b . k tk ć 
bi-t. Piecrorski bawI' w Wi 'u i lrzeb..,- innego o ra ot y, Ja ty · o Sipacerowa spojrzeniem niebieskich oczu panny Vi-nego przerażeni.. i tra.ci obie reco. ., '" k ł d d ó b . h 

MłocWem.c ,,ze nram_" 'TA magnata - w tym samym hotelu "Tivoh". etyse!' O O je nego z om w w ocznej OIC ej viany i czarnych oczu panny GlorH: już 
lśąskiel!<>, Edmund Stam.i>eclcI. odwiedza s ~e ~ więc niezwłoczni. dD mego. by ulicy. ó tó b· . ć' t El. ~ kaiątę zaświadca:ył, te Ela nie ma ni~ wsp61_ Z g ry go w yl uWIerzy ,ze ym ra-
trie~~~ywur. wtłO~~!lg~~- nego z kradzieżą jego brylant6w. Wywiadowca miał 'Przy sobie rysop~ zem doprawdy niczego się nie dowie. 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła sic: Ku roumieniu jednak Rali<:kiego ksie,tę i fotografie obu pań, ale po dwu,ch zJbli- - Co! Biedna Ela zostalą wywiezio-
dawna jero wzyjaciólka. Rep Szybska, .twbeI"dza w gabinemie komisa.rza, te Ela żających się ku bramie niewiastach po- na! 

córka bogatego P'TZemvsłowca. je.rl właśnie ową Emm.. Schneider, która znał odrazu, że nadchodzą te osoby, na To panna Gloria dziwiła się szczerze 
Olciec llamaW'Ja Edmuoda, &by Ht'Wał skradła mu bryla.uty. l tó ~1. Ob' h d 'ł f' 

J: cyrk6wika, i otenił .,i, z Reg~ Szybsdt_, Ralickl udale sle tymczasem do swego ( re CZOl\.a. le c o ZI y specy tCZ- i głęboko. 
~yt to mu lect potrzebne dD lego mteraów. przyjaciela, Stefana Malina, który lest dy- nym krokiem osM>, udających piękne i - Elę ktoś uprowadził! - dziwiła 

Edmund S.tanieckl należał do komitetu rektorem hotelu "Tivoli". Malin przygoto- wytworne . . Leżalo na ich twarzach coś, się z kolei panna Glorja.-To niemożli-
honorowego. urządzającego wielki konkurs wal Jakiś plan, który ma zdemaskować co WyWiadowcy podryiktowało odrazu, że we', biedna Ela" 
pięlmoki tła calll Polskę. Na konkursie tym prawdziwą I!mme. są to dW1ie aktorki o wiecznych i ni~dy . 
miała być wYbrana Królowa Plc:knoścl. dla I!la zostale wreszcie zwolniona I wylef- Obie panie spojrzały na siebie, jak-
której rótne towarzystwa przeznaczyłY dża z Rallckim na Semmerlng. niezaspokojonyrch pretensjach. by jakby jedna w oczach drugiej szu-
ł"czn" nail'ode w sumie SO.OOO złotych. Ody .Ela opusz.oza Hotel .. Lux" S'PQstrze- Pan WyWiadowca nie bardzo umiał kały pOCiechy i pokrzepienia w Ciężkiej 

Re.g.a Sqb,ka Rua lię o uzyoskanie ga na korytalTZU człowieka w masce Ten . Ć k b . 
pierW'SZel Dl.grody 11& kIoakU1'lSie piękności. sam tajemniczy nie~najomy angażule się do rozmawIa z I o ietaml, to też odrazu trosce. 
uli=y fotograf w.,..,.ła za ~redmctwem teatru .. Olimpia". Znany literat Renner ma postanowił sobie, że będzie udawał świa- - Co teraz będzie ? .. . 
za.kład'\1 fotograflC7ll1~ ..Aida." łotOfrafję przybyć do wytwórni .. Uranja". O Mister towca. - Dojdzie do tego, że uczciwa ar-
Eli równiet na ów kJoulwrs. Zdj~ie to do- X-ie donoszą dzienniki sensac. uczególy. Naois.nął. czapkę i r .. U/szył za niemi w tystka nie będzie mogla pokazywać SI'", 
~ane zoatało w oza.eie, ,~dy fu po opu- Renner odwiedza w.vtwÓrnle .. Uran!a". t dl ł ś N d l " 
ac:zeniu pa.ł&oCU bł~ .. po u1icaeh Podczas rozmowy z niom Ela zauwata, te pr,zyzwol ej ~ I e.g o CI. a o e pocze- na ulicy. Jeżeli komuś nie ulegnie - to 

Ela uzysJcu!e plo~ nail'odo pod WI- literat ma zabandatowany wskazuj".;y pa- kał, aż drZWI SIę otworzą. Potert:l cze- ją sobie taki szubrawiec porwie. 
l"I1l1Ikiem. te oazyśct ai~ z KmlN zamordo- lec u prawe! reki. . kał ~ż się zamikną. Wreszcie clężlkim _ Poprostu porwie _ powt6rzyla 
wania Stan!eck:iego. Ambasador meksykadski w WledOlU UkrY_j kroInem rrtlszył na górę. . k h Gl' 

Nastepnego dnia & apo~ aJę _ wa w skarbcu w swym pałacu kolle perlo- Zan •• ifr l d' . Ja ec o pana ona ... 
sprzymIerzelicem Regl, LewaAskim. w pbl- wą o. millon.owej wartości.. IVI.4ll\.~ ostro o drzwi, prawdZIWIe Jakże zmartwione były obie panie. 
necIe restauracll HTrocadero". Lew.liskl MCłDlO 'cl8łe~o naGzM'U., ta.f.emnIOZT wła.- po policYJlle1tlJU. . I Jak bardzo wzięły do serca ten ciężki 
przyrzeka, te pomołe Jeł ... uzyskaniu mywlliCZ, ucbaa'lal1cleryz,owany lILko &mbasa- Na ",kto tam" odpOWIedzIał bez 0- d k . kl' k' 
szybkie! rehabnltacli. dOl\ !mI.dni,., pert..,. N~atwtrz, n.a w;ezwarue gr6dek: "policja". Z za drzwi dał się przypa e. swej o ezan. l. . 

Podczas szamotania .Ic: rozlep ale strzał P;Z&Z t~lef()n Z'Wt'aICa ,e wśród tY41l\Calycb sly:szeć le%k' O'krz k Pot . k ś bi _ Wywla.dowca czul SIę mocno zbIty 
l Lewad5kl l)ada ma,rtwy na ziemię. fAa nrebe"Lp~ .. czel1stw. I I Y . em JaJ a e z tropu Mimo to raczeJ' t .. 
przeratona ucieka. Mństw X. demaskuje WaJde~1a lalko 0&7JU- ganlna. WlreszClie otworzyły się drzwi . . , . r~ yna nIZ prze 

Ba ołnymUfe ~ Z1UZCą'tn'Y t.,.- .ta i d~om~ do lJ1'~ła ,MO'krefo i uka:zała się w szczeHnle blondynka pan koname kazały mu rZU?IĆ. . 
tul M. Po1oa.jł i ~ lIIOw. tycie. RudOllfa.". na Vlviana. Z za jej pleców widać było - Pro.sz~ dać spokÓj ty~ ~omedlom! 
....... ,IIlZOuzaj .... lAl ~~l:k~ ~'- rwriy!~.~. . pzo. •. ~.~. I jej par~ner na~ryWala. ~cene po- wpatrzone oc.zy l kosmyki włosów pan l Pytam SIę Jeszcez raz: gdZIe Jest panna 
..-- .... '" ..... ......... -- ca''UJIJW, w t;alk.o~e kt6r., diocb.odzl do bru- Ol b .. lrJ Ela Robertson. Proszę mi odpowie-fla przyfmule "propozylCl.. Rałlckl łIaImeęj na.pMC1 111& .Ellę 2>e MrOll1y dt~on.. ny orji - runeL""l. . d . ć' 
!WDawla l!łe .. by s nim wyjechała Ull'a~l- Stęg. czyni -tllorMlliia, b...,. odk.ry6 t~.m- - Co się stało, proszę pana I zle . 
ce. gdzie ucz)'Di s Blej wielk_ 1W1a.zd. fA- ~c. i. przeloonywa ełę, te ~~~ stotu- WyWiadowca postawił stop~ mlAldzy PM1na Gloria ~c:łul~ s~e ?brażona: 
mow". ,~ uę do występ6w w "o~ , Je«- Da A - ~ • " \( - Czy pan me WidZI, ze my me 
__ SteKa uda~akJero. b;y U')PL- ~łą.l!.acb. ~~t~.· " ,. , ".~zWi, pchnął skrzydło drZWI clężiko, .ca- . 
rze z nlm pomówić - - 'Z -rozk&.ZIU n!azrutJ:>mel 1t!'%H tolefon, lertf ciałenri e>dra-zu zna,lazł~ię wewnąltrz wspólnego z tą sprawą me. mamy .. Czy 

W . czasie tej wiZYty Stęp znajdule w [ Mistel' X zakrada S'ie ® miesHanla _ miM pokoju. pan .dopra:VdY. tak dale~e me zna SIę na 
dbumle fotQgraflc: eu sadedykow~ Ralk:- ł . ł łtHeH ... -BeJtve0r:--e6rki-~ła tnt+e!sklego. _ . W'Y'Wtladowca wyjąl notes Wypy;ty ludZIach, ze me potrafI pan odróżnić 
kł~~::mro6~7=:ie~~~jść za_j· hl. Miss AHc!a clrwyta go na IOTlCym-uczyn wai O'bie damy o imiona li ~azwiSikal, ~ prawdy od k.łamstwa? .. : Prosze z nami 
mąż za Stoge.1 mówi o tem Rałlcldemu. St~p ~a l!Iłe ~ zamachu lit ni". ich wiek, imiona rodlZIców i miejsce 'Ulro- tym tonem ~I~ rozmaWIać! 

Po POWTOCJ.e do hotelu sna!duje jed_ jaki lIłmulc SzYlbsb. MImO to B11l zO$ta!e dzena. Po sprawdzeniu tożsamości Panna VIvlana zaś, uderzając w ton 
potegnalny Ust Stogi. który pisze, te opu- ~owadzona. St~ga kr~!o uoferl &uta, przystąpił pow~li dlO!\rulmen-tnie do prze- swej przyjaciółki dodala r6wnież 0-
8Zoza JIl na zawsze, me 1)OdaJ~ ~ które IDO wiozło "HU z BIł,. I h ~ stro' 
powodu teł · ."oi J'Młakl. s ue ania. . . . . ____ r_ -..:.. Eta Robertson. Zna pami talkie -PolICja Z<łiwsze lubI przypinać łat-

Rozdział sto czternasty. 

Odzie Jes' Elo·' 

nazwisko? ki ludziom niewinnym. Zajmijcie się pa-
Obie panie, jedna IPrzez dru<gą zapew- nowie przestępcami prawdziwemi, a 

nily-·wywia'<io~, że znają, i te pani nam dajcie spokój. 
Robertson jest ich koleżanką.· Wywiadowca nie był ani raptusem, 

. - A Rega Szybska krto to jest? Na- ani złym człowiekiem, a1e miał jedną 
stąpiła ohW1Ma kons'tern~cji. Vivjama spo- słabą stronę: nie znosił ~dy ktoś pokpi-

Kom~scvrzow1 Ma,rtbtow1 sprawa me rant __ te tak Jest. bo moja narzeczona gdądała n'3. Olorje i na ~l:wrót. Brunetka wał sobie, lub pozwalał na najlżejszą 
wYdala sIę wcale skomp1Lkowam.a.. Ody jest piękna. mekroć jej robię wyrzuty, CJlorja pierwsza zabrała głos: krytykę poliCji. Pan wywiadowca uwa­
R.enner, mocno podniecony, OJ)1.tŚclt jego że zadl\llżo fil J'toufj e, te nie jest mi doŚĆ - Rega Szyhska? Nie wiem. Zdaje żal, że policja jest najważniejszą insty­
gabinet, komłsal'1Z, z całym spokojem na- WIlerna, odpowia'<i'a mi., te to nie Jej wi- się, te Jej nie ZiIlamy. tucją na świecie. Że gdyby nie policja 
cisnął na dzwonek. w drzwlac:h 7Ijawil na, ty1lłko wIna jej urody. "Żle test być - A co pani mówi? _ z-wródl się nie byloby _ani nauki, ani sztuki, ani ni-
si~ ol1dlynans. pi~ą kobietą" - mó~ mi ZWYGde na wyw(a!dlOwca do V'lvjany. Oble n1ewia- czego wogóle. I wywiadowca byt dum-

- Poprosicie aspiunta Wookę. .zakończenie, i ma racje. sty z,nów porozulII1'iały się spoj'l'zeniami. ny z tego wielkiego ~paratu utrzymy-
-:- Mam robatę, parne ikoleg-o, - rzekI - Żle Jest może być narzeczonym - Mnl'e też się zdaje. że tej pani nie wania porządku - jakim jest p~licja. 

komisarz do swe-go młodeg-o p.odwład- plęIrnej !kObIety, - wtrącil komitSllIrz. znamy. . - ~~I - krzyknął nagl~ 1 ze~wał 
nego. Sprawa dosyć ory,gina:lna. Oka~ I Młody aspirant pOldni6s1 rozmaT~ne Wywiadowca rozg'nlewał się ll1!ie na s.ię z mIeJSca. -:- NIe ,POdoba SIę palli po-
zl!lIje się że żyjem jeszcze w czasach oczy ~u moono zakulrzonemu su~itowI ga- żarty. lIcla! KrytukuJe palli nasze postępowa­
lromantYzmu. Są Ittdzłe, niestety tylko bilnetu swego zW'ler,zchnllka. - Je!eU panie bę'd'ą się zapierały, to nie. A c~y pani zn~ Si~ na tern. c.o pani 
ZwYkli przestępcy, którzy porywaj~ w. - Nie jest t'le, panie lkomLsarz,u, - będę zmU!szony od'Prowadz.1ć je dO aresz- krytykUJe. Czy Plitlll WIe, że m6wI z po-
biały dz.ień 'kobiety na !rosłe. I to ko- Jest bardzo dobrze. tu, mam taki ro7Jka'Z. Powtarzam: Czy licjantern, który szanuje sw6j zawód! 
biety, "Gwiazdryt :JIfi1mowe"l Aspir!ll1lt - Beodz!e baifdw dobrze - rzekłlko- i panie znają Regę SZ}'1bską? Obie damy zbladły. Takiego ostre­
zainteresował się tą sprawą bard'Z<> po- mlsarz, poważniejąc, gd'Y W}"Ilajdz,iemy W odpowiedZI! padlo kTó~e i ciche go kontrataku ze strony policianta nie 
wa'żnie. Komisarz Marltn spoważnlal ~lę Robertson, a przynajltrn1.ł~j dlOW'iemy "tak". spodziewaly się zwlaszcza w chwili, 
r6wniet. SIę, gdzie j~st wkrytta. TUJtaJ sa adresy - TerM os.tatnie :pytanie, rzeki ZIt16w gdy byly przekonane, że odniosły wal-

P .ł ł b--A t·,.,\r i trzech kolezanek, które napewno ;umacza tubaLnym głosem WyWiadowca proszę ne zwycięstwo - orwana ZOS·la a . łVI1U'ZO 1> V""na ł l . . II Od loh -. 
b d l h t k lJ'et El R bert- Y"?, ca ej sprawIe pa ce. n, po- mi· podać adres Reg1! Szylbsiklej I powie- Tym r.azem znów odezwała się 
s~~ ~~l::aa~~nzda ~l~o~a ~rao przy W,ijlllenl~an ~tać ~d'rejs bWiZd tam~ż- dzieć, dokąd została wywiezdona E'la pierwsza panan Gloria. 
jechała z Warszawy. by na,k~ęcać w wie ne po I k· p'rz ryraJące v: I e ,n u,. r w RoOIbertson. - Niech pan daru!e moiej koleżance. 
deńskiej wytwórni "Urania". MaJtl1Y Sież ~~ ~:~ ~~~t~ ~~ał~z~s~~~wie Wywiadowca, nie bacząc na swój ARle sam pan rozumIe, ~e to może zde-
więc do cZYln!enia z gościem. którelllU! na ~ts'z ~ieohmsi r an wetmi~ do p rac zawód, kt6ry wymagał pewnej znajo- nerw~wać nawte najspokojniejszego 
naszej ziemi stała się wielka ~rzyWld'a. _ ęC,ZY każeęniI pan doprowad~ić l~ mości ludzi, nie był psychologiem. Co- człOWIeka. Pyta. się pan nas o rzeczy, o 
Powiem panu, panie kolego, że jiUJt dda WY(!.zialu te trzy panie? najwytej umiał rozpoznać, kiedy prze- których. nie możemy wiedzieć poprostu 
samej u1rody tej osoby należy się tą SlPra _ Jeżeli odmÓwią zez,nań w domu słuchiwany przezeń przestępca kłamal, dlatego, że nam nigdy nie chciano o 
wą zająć b~rd~o go~li:vIe. A Artwr Ren- może pan je odprowadz.iĆ. Wówczas j~ a ~i~dy mó.wił. prawdę. Ale. w tej dzie- tern powiedzi.eć. . 
lier, komedJoPlsarz I lIterat, kt6rego rze- poprowadzę przesłuchanie dZIDle czyml mekiedy WYWIadowca do- Te ostatme stowa pany GlOrii wy-
czy pan zna napewno, tak się przejął ) _ R.o~kaz panie nacz~1'rliku' świadczenia tak nIezwykłe, że poczy- wolały efekt niezwykly. Panna Vviana 
całą spr?-wą. że był ~u u mni~ przed c.hwi Aspirant ~ścił gabinet ko~isarza. n~ł wątpić, c~y wogóle prawda różni wydała lek~i ?krzyk i ob~ala się szkar-
Ią, prOSił o pomoc I sam SI-ę z pomocą Dwie z trzech koleżanek a zarazem SIę czemkolwIek od kłamstwa. - Oto I łatnym rumIencem. WYWIadowca zaś z 
zaofiarowa ł. Od I~ennera wiem również ')rzeciwniczek Bli mieszkał; razem. _ zwykły mały złodziej kieszonkowy po- !Iekości i żywością, którejby nikt w je­
że. r~ecz ,~ala ma za podłoże intry1gę "ko- ' Adresów dostarczyI Renner, który wszy trafił czase~ mówić głosem ta~ nie~in-I go ciężkiem ciele .?ie przypuszczal, 
lezcnską . stko przewi,dzial, i który wyljjkmął Hnję nym, potrafIł spoglądać człowlekowI w przyskoczył do Glonl: 

- Źle jest być piękną kobietą, - dochodzeń. oczy z taką szczerością - że pan wy-: - Co! Nie chciano pani szanownej o 
wtrądł z westclHli~niem .aspirant. . Paft tych nie było ani w domu, ani w ~iadowc.a prZYSiągłby, iż ten czł~wiekl tern powiedzieć! Na~eszci~ pierwsze 

l(n!11isarz MartIn, mImo powagI Sy- wytwornI. me kłamIe . A Jednak okazywało SIę po- , m~drc. słowo. A kto me chCIał tego po-
tLwc ii. uśrnic.:hnał się . I Aspin111t Wacka wystawił posteru- tern, że kłamał. Po takich doświadcze- : wledzleć? 

- Slqd pan może o t~m wiec1zioeć? pck przed domem. w którym mieszkały 1 niach wywiladowca z reguły nie wie-j' (~ Il ." 
- Wiem, - odpad skromnie aSlpi- dwie artystki. rzył nikomu - ŚCiślej zaś mówiąc wie- ...., a li SZ y C I ąg Jutro). 



~r~mi~wani Ji~~noU ~enltBm uaiti ~an~y[~iBi :;;;:=!::oz~: 
Trzykrotnie nagrodzona Zofja Manolescu została skazana od r=wił~=::~ włoch6w 

na 10 lat wię.zienia wą,ła;o:'~~~clt~onroj~,~=; 
(s.b) Rumuńskie mia<Sto Braila !poru- Goldeaberger. I Mimi wy;jechała do Bukaresztu, ~ M1JISiS()11nełigo będZlie trudny do Wlprowa-

szon~ zo.s'tało przed kdJJlw dniami wie1:ką Napady bwdyakie i włama.nl.a w Bu_ , miała tyle bezcz,,1no§ci, że dwukrotnie dzerua w życie. P,rzyczyna, kttóra skło­
sensacją. Koło pań w Bradi, postanowi- iLi stały się w ciągu okreSIU ezaw, kiedy \ stanęła do konkursu płęknośd. Zyakała niła MU:&SIOLill1iego do odJzwycza;enia lud-
10 urządzić wleLki fes1yn, z krt.órego do- Go1delllibeI"ger stanęła na czele sza.jki - i ona wówczas dwukrOtaie płwwsz, aa- noścl włoSlkiej od makaroou, jesrŁ chęć 
chód miał być przenaczony na cei1i: do- a:ze.czą niemal codzile.nlllią. grodę. uprawianda we Włosz.eoh ryżu. 
broczynn.e. Poli<Qja me była jednalk ':l'i~y w ~- PoLi.<Cia. d~e;mn;1.e !POS;rukiwala. b~!a Szczeg61n~e nada.je się pod uprawę 

Zapowiedziana zabawa wywołała tern nie usta:lić sprawcy 2Jbrodm. WszY'S'tlue ~i. Ry.sop1SIU gej me pom.dala,. Wd~ZI a ry.N Lombardja iednak u-Leba znlaleić 
W1ięks<~e uciekawieni'e, lit punktem kul- lJbrodnie dokonywała w sposób następu- Jednak, że ma lila 1ew.~ rumell11u ~a- odpowdednie źródło zbytu ryżu. Ostat­
milTha<cJ'licr:rym miał być W}'1bór "Mi~s Bra,i- jący: Zawierała OII1a w nocnych lokalach mię, pozo~~e od ~ rewol~owet). I nio więc odbył Mussolini naradę z ldta­
la". - ZllJbawa udała się ZIIlakomici~, zn.aiomo§ć z bogatymi mętczyznam;i, za- Gdy Mlml ~r6~1~. <hl BraiJLi, Ulbr~ła I rzamń, którzy obiecali poprzeć jego za­
poczem przystąpiono cto W}'1boru n8(1-\ !prQlSzooa pr.z.ez ruch, udawała 8!lę <k? ,,:ysOIkl': rę1kaWd'cz!lu 1 przez. cały o~ lC~ I miary i u§wiadomńć lrudność o korzy­
pdęknielj:szej mie,szkwki miafŁa. 10h m1.·es.z:ka.n&a, a gdy oma'l'a ~ęła, Mi me Z'~mowała. Te. ~a.śnle ręka.w~,,:zllu ! ściach, wynikJają.c)"ch ze spożywan,ia ry-
Uwagę. wszystkich zwróciła jakaś nie mi WlpllSZ()ZAła . ~łonk6w SWej bandy. ZWII'6~lły .uwagę ~l~'ql, kJt~a" ~wzlęła tu. _ Po ueregtl prowinc)'!j pOClZęły 

zwykle plękna niewtasta. Wkońou pohC'ja zdołała roemasko- ~rze.nle, te pttękna "M. 1ett po- obecnie rozjeżdtać specjalne garku'Chnie 
Nie ulegało na,jmnti,eiszej wąWliwo~ci, wać w.szys:t1ki.ch członków sz~ki i ska- sz,ukLwa.ną ban.dybk". w któryoh roroawaJIly jem bezpłatnie 

te ona właśnie otrzyma t)'llUlł "Mi.".- zać ich na wń'elOlletme kary wńęmen.ia.- PrzYIPuszozenia ich okazały tłę MUSZ ludnojc:.i smaCZl11i~ przyrząArony ryż. -
Zapytana o ,;we nazwis.ko, GŚwiad~zyła, MMni zdołała 7Jbiec, została. j~dn~ za- ne. ~beCllli~e .~ osa&o.n~ ~ost;ała. na Czy za.mia:ry M'\l:Ssotiniego udadzą s-ię -
że nazywa się Zofja ManOlescu. Przy ob oczn~e skaJZana na 10 lat WlęZle:nlla. przeclą;g dz1es1ęCl1U lat w WlęZ'1eJltl.U. wytka'że na:jibliaza przyszłość. 
liJc.z.aniu gtl'O$ÓW, okazało się, że Ma4ro-
lescu otrzymała t1Iwjwi~ ich ilo.łć, to • tł· · p ". "m n e" :: =T~k~owy ~ęczył 1e9 pierw- Napoleon m6.głby ty d uze) " (;~::!n~~t ~~ Za4Me-

Po wtręczeniu Dalgrody, doszło do Ma- d b . ł ś H le resował się baroz,o ta.jemniezemi "pro-
nc:desou dwlUch mę.tczyZlll, któny umie- g y y go nIe zes ano na wyspę w. e· ny mieniami kosmic:zuemi", prz)"bywai~y-
l1IiJ.i z nią lk±1tka Iłów. Ma.oolesou opuści~ (Sb) Od dawna iut iJStInia.ł spfu mię-' na wyspę Helenę ł oclpowdedmo go pie- mi do nas z za.łwliart6w. ~6dlło tych pro-
ła I~Owę i ~atzem Z niezn.,adoolymi, ud:ala dzy flra.nClUlZMlli a a!ll~lik.ainiti na temat Illęgnowano, NapOleOn nie umarłby tak I mi.eni nie ;e'8t naa~zAe znMle, jednak ich 
aę do jednego et apatt1t.amecJt6w. śmi.erci Napoleooa na wyspie św. Hełe- prędko. W ci~u OOItatni.oh sw dni poby \ zaJbójczy dla ludzl wtpływ został jut usta 

Gdy po chwili. wvszla ponowale, ny. Francuzi .zarzucają anglikom, że wy- tu na św. Helenie, Na.poleoo miał ciemno, o1ny. Obecnde ukazało się dzieło ucz,o­
'W8Zyst.kkh oprnęło zdamieoie. MaDo- słali wielkiego k<nsykaaina na wyspę o SUTy kolor, 00 wslkazywało na to, te nego franouslld,ego, dr. Georg Lokow~y, 
lescu młał. z8czerwieoione OCZy, a ręce tak aiezd.rowvm klimacie, że przyczynił Napoleoo chorował IM wątrOlbę. Napo-\ który uwua, te pooobndoe do promieni 
Jej były Bute kaJdanbmL się on do rychłej jego śm. iercl. elQn prawdopodobnie był obory na ra,ka kosmicznych, i<stllliedą "prOmienie ziem-

Zapanowała łmd.ertelDa cisza. Dw.a.j .A!1JJ l' zaś t . da.ą. ż N ł I alIbowLem matka jego cierpiała rowmet nell
• - PtrOOliea:t1e te są r6wnie! zabój-

męiŻlCz~, jak się p6tni<ej okazało, wy- ZI1n8Il'ł g lICy ka V?er r du zł ~ Jci;n na tę ohorobę, & wie'lu braci i s.i6s<tr Na- cze. Zdaniem ucZJon~o, w rOmlaiiych 
Wia.dowcy poilioji, odprowad:z:iJLi Mattro- na raJ ,a 1Il1>e ~ POdoł . e · 1- I poleona zma.rło na r8Jka. p'Uniktach ziemi promieniuje w wie~kich 
łftoU do aJIlta. oeobowefO li odwieili i4 miw wyspy. ~Sltaifel u ~ .• ~~t w tym i Jeżeli chodzi o klimat na wyspie św. Ho~iach eilektrycmość zawarta w po· 
na 1P011cję. Do!piero po Ildh ~ocWnach, ce u. n.a W)"ęę .w.e.n~ ",~~pra<cow Heleny, to jest On bardzo zabójczy. WU- kładach rudy. 
~e zo&tało to t.a4emn.i'Cze unz- m'k ~ednego z p1lSm pary ch Aulbry. - gotne pOwietme sprzyja rozwojowi raka W ozuie wyładowand. tcq elektrycz 
>bowa.nie. Zoija Manolacu była henztem Obecnie A<Ulbry ogłO&i.ł W)'ttlJilki swych ba kt6re wraz z :emi atakami febry, no~ci poW$ł.ają promienie. 
szajki baD.dyckiieJ, k1t6r. od kil1ku lat fai dań. - Dos,zedł 00 do !pr.zelkOnanda, że I spOwtodowały' ć NapOleOna. Nikt z Uczony plZ"Y'pmu.je wszysttJkie kata­
jruowała w BraW.. Prawddwe nazwisko zarówno francuzi, ~ak i atn,gHcy mają ra- leikarzy nlie więdzd.ał ~ co chory jest strofy samochodowe, jaJkd.e mają miejs'ce 
p.ięJmef ,,.Mjss Brailau brzmiało: Mim1 aję. - Gdyby Naip'Ol~OIIla me wylSłano Napoloeoo. w pewnych pu.niktach szos, za skutek ____________________________ Jedynie on zdawał sobie z te<go ~ra- właśnie !lch promieniowań. 

Wro' z· kil kOJ-arzyła" maiz· D' sIwa ;o~j!::kc~: thc;ri:C~ ~ok~!:~b,noś~~e;!r~;n;zoiI;!~~7::;.et~~r~:~: 
ff ł " dać motność UiSŁa,let1l1a lekaTZom dokład I wante nad kIerow.n'LCą l po01ą.ga za sobą 

NI ki at try ~J I' '. ~ ód t k ,II me, co mu doJ.e,ga.łlo. I katast'rofę. ezwy a era ma mon a na \Vl!Ir arys o racJ 

~=~;r~~=;::..':~~~':, POŚIUbiłafmf. ~ta, by g Zd~adza( 
YIl aler, ~ wmia7JaDa geet. p1~ ~ został;<> kilbdzlie;siąt małteI1stw w Wyra lnowana zemsta murzynkI 
~ Cel_tyaa Bm oraz ki:łkuclZ1c- LizJbonie .. ~u .prowad.ziła ~ ~ekę (tSib) Przed sądem w Hat"loemie toczy .. 'er nnnownłe w HM'lemie. O~wiadczył 
mę.o:tu m~zym., kadyd8ltów do mdżeń- swy,CIh kliUenrow, przyczero Jak $1ę oka.· . ib . . ._.n~1 . etk' !l"~ 
ftwa. - Billl ~ lIlę w ezerokic:h z.aio, pobierała ona od aczęśliwyoh mał SIę ~ ecn

1 
1Je. ill1e.Z~'Vk Y'AJ e. Cd I awy ~roces. on, że UlIbrakło mu odwagi, by oo"brać 

m_J_ ....... ___ ..4- 1 ~...1..l..J d-t Har ero tesl. Ja, WIla omo tmaJStem so.bie -h-ie, wobec cze,tło wrócił do ro-
!D1I4~ -1.~a;' d,....,....j opJQją tetJ1stw spec;jaJln>e hoooralflja za "praw = zyń m_o J 'J d 'e.g'. k -' ",- 5 
-'-11--: _....:. ...... 1-1 • .4.. ,~.ł. mu'!" S~I'ero e en z J o wesz au' d.zinJn,etło miast i obe1mie '71noWll'otean swe --j ~ ,. .... OI' ... ~ ODa ~ w .... przepowiedn.ię. L .' 'T n _ k 5 'J-!l" 

okoliazin.Olł6 prą k~MU •. mdte6stw. W koI1ou ;edJnak qa jej się poWii- ców, ~1.rpleC murzyn om .rulver, za 0- ipmed'SiębiorsŁwo. - Jednak teść, jako 
Gdy l'lAont'--LJ.-d ńa4dA -.,."---... ftV_ n b. Nas"A-:}~ to w DIie.".,..,,1d,e humory- ' chał 81ę, w córc. S'W~o '~onlkuifenta, kt6 prawny wil.8JŚciciel, me chciał usŁBJPić zię 

tał ~.-' BIl~-l::;: rl ę ch~~!----" . _;:"1 re.go ZIlJISzczył matŁel'l)adn1e. aiowi. 
o .w" 1łI".""""""'ć, w ..... ,.,.... mu sty~~y UIK()I~ota~. Dziewczyna, kttóra croła do 'lPrawcy Obecnie zięć zaskar,tył te.ścia, a na 

"wsze, że w ~ych cW.ch lIIpOłk.a BIl postanowiła skOlU.zyć pewne~o I' śc···· . tk" t 1 """"t n'O cnraWlie --..lowej', wyszły na J'aw kulisy 
się s pewq ~ ld6:ra Z'CI8taa4e łeJlo mę'1iczy.znę i n.i>ewiastę, nie wie.dJzi.ała jed na~szczę''<ć:ta ,eJ .Ojca Wlet ~1 .~L:';:~' ": - ~ł' łOC:\U 
~.. :m.wiatom lkł6re mów chćia1 nak te b .. 1~ oni ...... J.óed: oŚ małto.ntkam{ w~a "':W<> za m~o . Zllll1l. ~,1elWl<WK me % cał,ego sporu. Oczywi.ści:e zataTg ten wy 
---to , Y , !'"".. 1-- :y. • ' miłoścl, lecz z ohę'Cl zeans1y. wołał sen;s.aoqję w oałem mieście, a sąd 
~ć <ry'Obło ~ 'WI'6If:ka. mówaa to lecz ,ro.%W'łedll. 81ę· Gdy II1mę{pme spowo Obiecała ona sObie, że będzie zdra- nde wie jesz<cze, jaJk rOZl6ltrzygnąć ten za-
.amo. , d.ow~ ~ lICh $!pChnie, dos;tło d'O dzać męża po ślubie i w ten spOs6b ze- wiły ~ór. 

IW ~ doprowadzał.a 0IIla do oat~ s.CY.C1i1, • ikatodydat na małtonka, mści się na.wn. Imotrue w kiJlka mies,ię- • _____________ _ 
CJOtlwId.a o1ba upaItnoGyah .ql6try przez WYWI\ICW całe O$zrustwo. "L '1..1 'Ra ..1_ ·-.J-!-ł . . k 
.łeb» pułoer6w. a dl aMtawłeoi zg6ry Zawiadomiona poliQja w!kroczyła do cy !po.;:> Ulm.. ver .UiUWlt::UZlWl s.tę, J4 

to ClI) id! --11-.., byY pr.--Jl_ • te ieszk d MJki ł .zd k :tro ła żona SIę na n~m miŚOl. Zdradzała go pO-oa, ~~0tn.alIi, m ~n a Wf e' onsp wa protsll z każdym mężczyzną. Zrozpaczo.. 
I. Zllądzl Im to lpOłbale., cał" d«.. II1Y mu.rz-yn pO'StanoW'ił ode/brać sobie t y­

250-[le pierwszej kawiarni ci>e. - Pewn'ego dnia ZJOstawił 0111 u.st po 
tegn BJLny , w którym o§wiadlCZa, te wy­
ieżdża nad moru, gdzie odbierze Bobie 

Niezwykły Jubileusz obchodzi w tym roku Wiedeń życie., • cały ~~eBt ~i~e m'.uinow~ 
.• . illlłmW przez 8ld>le teśC10Wl. Czyn swój 

,(Ib) ..... ~~. -.. te W!kt6rym moŻiDa było doetać czarkę tego tłumaozy on nie miłością dla swej tony, 
.,. ,.. ~ 2S0-doecle c:zamego UtpOja. Kawiamia iKolczy,dlde lecz tte:m, it ul z.ro'b1ło mu łlię tego czło-
~ ~ b g,olOOS'iła nazwę ,,pod. Melbie-skĄ flaszką" wJ.eka. TMĆ Oibie.ł ntiezwło~zttl~e cały ma 
~ .PClplllamy obec.nI1e !Da oałym ~ N. ~e'Sfi.end., bi>eżąc0flo roiku, zoetanie ;ąte&: Revera, który wynOsi około 10.000 
.... w: ~ moI.Da w~ CZiM'4 zbudowany n.a Prater:ze kiosk, będący dolarów. 
-.lu i ~t, ao8tał . po raz włernę kopfę pie:rwneJ Da świecie ka- Jaikiei było jednak ~e,go przeratenie, 
p5c .. , otwalrIty w: ~ !PO Od.pu- wiami. gdy po kzech t~godtnó.ach ~awił się Ra-
.~.~w~po-
:wWta.ła pierwsza kaW'JlanUa __ budz.o ro 
maotyc.me. Morderca domaga sie by go aresztowano ~ casIe obi ... WledDIa, weławU 
.tę jeda. a ło:łDłem:y ~ mia-
sta. Był mm ~ec, Fra.ncdszeik f(olozyc O D"odse nie c:lic:q tel!o uc:sgni4: 
i1d, kt6ry 2I&.ciągnął się do ochotni<:ze1 ar- (sb) Do urzędów fr~OUiSkioh sziur-, OstaŁn!ro Cottemu poczęło się źle po-
m4i w czasie oblęUtn~ Wdedni.a.. KiJka- mu;e ;IU!Ż od dłUŻSlZe.gO C:.z.M,u ja1ciś pod- 'I wodzdć. Postanowdł więc Wll'Ócić do wdę­
kro1:iD1ie udało mu się w prze'brallliiru tt,u-- starzały mę/Ż.czyma, żądajĄc ... osadzenia I z:i,ooia. Zameldował się u prokuartora, 
ka pr.?;ei~ć przez obóz rueprZ)'1jaclel>Ski i go w więm<etlll!u, m:ittno to je-dln.a.k włacltze I jed.naJk ten oświadczył, :te nie mote go 
wystać listy z proślbą o pomoc. francuskie , ode chcą uczynić Z8idość jego ścitgać sątdownd.e, pomeważ od czasu po-

nawet uczeni 
walczą z teściowemi 

(sb) Teściowe nie cies.zą się nigdzle 
popl\.I,la1"no~oią. OSltatnio nawet uczen.i 
psyohoJ.odzy zainteresowali się -tą spra­
wą. - USttalili oni na podstawie wielo­
letnich badań, że z ni,ezn,any<:h bliżej po 
w0d6w te§oiowe rzeczywiście nic przy­
czyniają się do szczęścia małżeńskiego. 

Os t a1trui,o nawet profesor Le on ał'd 
Cołtrell, wy,głosił na uniwersytecie w 
Chiea'go, wobec zg.romadzonych uczo­
nych, odczyt z kilikuletnich swo<ich ba­
dań. Prze,prowadził on ~clsłe badania u 
600 młO<łych mał:beńsrŁw. 

Ro<dzl<ce ich nd,e żyLi jlUŻ, albo też 
ZIIlrujdowall się bardzo daleko. Małżeń­
stwa te były rup.ełnie szczęśliwe . 

Natomiast małżeństwa, które posia­
dały teścia, lub teściowe, ~karżyły s,ję 
n.a cią.głe kłótnie i sprzeczki, mimo iż 
beZlpolŚrednią przyczyną kłótna nie była 
tdciowa. Dlaczego teściowe mają tak 
ujelllll1y wpływ na ha'1'monię życia mał­
żeńskńego, naTazie nie zdołał prof. Cott­
reB ustalić. 

PÓŹl1ti0j, ~dy tU'l"Cy w popłOCioo zo- ządani.u. Mężczyztruą tym jest JeaJIl FJ"all-
j
l pełnienia zbrodtnd, minęło już przeszło 20 

",ta w:ili cały obóz i Z1bie~i, KU!lc:zyclti po-, cois Cote. lat, sprawa jest więc dawno umorzona. 
prosiIł o worki z kawą, które zostały slę W roku 1904 pOpełnił on morder-j Zroz.paczOllly Cote, nie mając dachu 
w <:ZIIlacznej i~ości. Dar~ano mu je, a po I S~W,I\ za kt~re. zo:;tał sl~łl.uny na 15 l~t , nad g~ową i ły~i ,depl'ej .strawy, . składa 1I1II1II"1I1li1ll1\l1l"lllllililllHlllllfllllh""!lIll1l1l1ll1lillllill!llll!lilIliWiI 
m)"Słowy kuplec potrahł zdobycz tę od- I c1ęzkle)!o WIęZienta. Cotemu udało SIę obecnte do naJwy1)szych UlstanCYl sądo­
pow ied nio wykorzystać. Kawa, jruko na- i zbioec. Grasował on w dalszym ciągu ja- , wych podania, żądając Osadzenia go w I 
!pój, by!3. je'Rzcze wówczas w Wiedniu i ko złodziej i był Hlkann,ścioe razy aresz- Więzieniu, jako niebezpie~eg() mor .. 
nieznana. j towany, mimo to, władze nie wiedziały, I dercy. 

Ko1cz vcki pierwszy założył lokal, w że m:tją clo czynienia z mordercą. ' 



Zapr wa mi~'ni to zdrowie i pi~kno 
Ideałami, do osiągnięcia których dą- plywanie, gdyż przy tern cale ciało na- poczynkowa, lecz czynność mięśni trwa 

tono w sp.orcie starożytnym były: zdro tęta się rÓwnomiernie. Nigdy nie nale- dalej, to wkrótce okaże się zapalenie 
wie i piękność kształt6w. Zdrowie u- ży jednostronnie zaprawiać pojedyń- ścięgień, które często może być zlośli­
prawiającego sport wyraża się ducho- czych partji mięśni, jak to np. ma miej- wej natury, jako następstwo nadmIer­
wo w spotęgowanem uczuciu radości. sce przy podnoszeniu ciężarów, gdzie nego obociążenia muskułów. 

. Zdrowy człowiek nietylko jest w po- są czynne tylko mięśnie ramion barków Niezręczne ru~hy i gwałtowne na-
slad~niu pełnych sił cielesnych, lecz I piersi. pięcie mięśni, co często zdarzyĆ się mo-
także pod względem duchowym jest Nie wolno również mięśni przetreno- że przy biegach krótkodystansowych, 
silniejszy i odporniejszy. Potrafi on dzię- wać. To bowiem obciąża zbytnio serce powodują latwo zerwanie mięśnia. Kat· 
ki pełnej świadomości swej slly cieles- i pluca i w krótkim czasie oslabia bar- dy człowiek winien racjonalnie szafo­
nei i duchowej wykorzystać życie dla dzo te ważne organa. Stosowaijie wie- wać swą ogólną muskulaturą. Prócz 
swych cel6w. lostronych ćwiczeń I systematyczny tego musi uprawiać planową mechanikę 

Sila mięśni i pIękność kształt6w w często zmieniany trening stnowlą naj- mięśni. 
pojęciu starych HeIlen6w uchodzlly za lepszą podstawę do korzystnego roz- Należy przez to rozumieĆ technikę 
najwyższe ludzkie szcześcle. Starożyt- woju mięśni. szkolenia wszystkich partyj mięśnio-
na Grecja stworzyła pojęc)e harmonij- Najlepszą zaprawą dla mięśni są wych w kierunku automatyczno-mecha­
nego człowieka, jakiego mieliśmy spo- ćwiczenia zręcznoŚciowe, kt6re naprze- nlcznej wspólpracy. Wydajna mecha­
sobność obserwować w ilustracjach mian pobudzają każdą część ciała do rjka mięśniowa jest w życiu sportowem 
świaita klasycznego. Srednowiecze gło- czynnoŚci. Cw!czenia takie powodują podój nie konieczna. 
siło falszyw~ naukę, że genialność naj- jędrną, naprężoną muskulaturę o łat- Również należycie stosowany ma-
intenzywnlej promieniuje w chorem c!e- wej zdolnoŚci reakcyjnej. sai przyczynia się do rozwoju mięśni. 
le. Tald'e hasla oczywiŚcie odebrały Spotkamy się w życiu sportowem z Czyni on poszczególne mięśnie giętkie­
Idei sportu prawo do tycia. Nowocze· pytaniem: jak długo mięsień może być mi, mlękkiemi i elastycznemi. Służy on 
śni pr6bują znowu nawiązać kontakt ze wysilany? Jedynie słusznym mlerni- również do usunięcia szkodliwych sub-

Polacy 
na mistrzostwach 

kolarskich świata 
W dnach 12-15 bm. rozegrane zo­

staną w Paryżu kolarskie mistrzostwa 
świata na torze i na szosie. 

Polska reprezentowana będzie w 
zawodach tych przez dwuch naszych 
zawodników, stale przebywających we 
Francji. W kategorji zawodowców to­
rowyeh w biegach sprinterskich star­
tować będzie Henryk Szamota, a w ka­
tegorji szosowc6w - Antoni tIadryś, 
emigrant. 

Słowiańskie 
mistrzostwa 

narciarskie w Zakopanem 
W nadchodzącym sezonie zimowym 

odbyć się mają w Zakopanem Pierwsze 
Slowiańskie Mistrzostwa Narciarskie. 

W . związku z tern - na jesieni od­
b~dzie się w BIedzie konferencja dei e­
iat6w słowiańskich. 

starogreckim idealem sportu. klem pracy mięśni jest zmęczenie, któ- stancji, powstałych po pracy mięśni. 
Wewnętrznie i zewnętrznie zdrowy re występuje zawsze po nadmiernym Nacieranie ciała czystym olejem ro- MIstrzos wo Zakopanego 

i piękny czlowlek Jest celem katdeJ ro- wysiłku,. jak np. po trudnej wędrówce. ślinnym daje mięśniom wiele warto·ŚcI W tenisie 
zumnej kultury ciała. Pielęgnowanie lub długIem pływaniu. Zaznacza się odżywczych. Dalszym skutecznym środ 
ciala dla zdrowia Jest jej celem osta- wtedy silna potrzeba wypoczynku. W kiem do wzmocnienia wydajności mię- Wczoraj we czwartek rozpoczął się 
tecznym, a nie rekordowe wyc.zy~ tem właśnie miejscu tkwi granica wy-j śni jest gimnastyka, która stanowi wy- turniej tenisowy o mistrzostwo Zakopa· 
sportowe ze szkodą dla ciała. czynu sportowego. równanie między pracą zawodową a nego, . 

WprawdZie w rimnastyce, w spor- Jeśli teraz nie nastąpi przerwa wy- ć'wiczeniami sportowemi. M. Statter W turnieJ.u biorą udział mi~dzy m.~ 
cłe i zawodach, powinny być dokony- nym: JędrzeJowska, mistrzym Aust.n l 

wane wyczyny. które pobudZaj." siły l·strzDstwi . koł!lf k,"'a Polski- - Wolf, p~bieńska, Pozowska, tIoram, 
ctala, jednak muszą się one zawsze o- II Tarlowskl ltd. 
bracać w granicach indywidualnego u- W 
warunkowania. Gimnastyczne i spor- ftlu6óIJI ro6olnh:au.:1i od6«:dQ si«: OJ njed.i~l«: Nadzwyczajne alne 
towe zawody służl\ w pierwszym rzę- Robotnicze Górskie Kolarskie Mi- my z rzędu, posiadają już swoją wyr~ zebranie dziennikarzy 
dzle pielęgnowaniu clala. Sportowym strzo.stwo Polski, organizuje w dniu 6 bioną tradycję a najważniejsza walka sportowych 
czynnościom przypada zadanie przy- trasie Kraków - Wado wice - Kocleż pomiędzy zawodnikami rozegra się na ... . 
sparzania całemu organiz:n0wi sity cie- -Żywiec _ Bystra, dlugości 100 klm. serpentynach Kocie!y. RKS Legja" dwu- Ja.~ SIę do.wladuJen~y, . w z~r~ą~zl: 
lesneJ I odporności. NaJbard:iej we- o puhar przeGhodnl Domu Zdrowia w krotny zwycięzca tego biegu, będzie ~?lslnego ZWIązku DZlenDlkarz~ I u 
wnę~rznego zdrowJ~. Dlatego p1e1łgrro .. Bystrej. Start odbędZie się przy rogat- musiał stoczyć zaciętą walkę z wyśmie. bhcystów Sportowych podało SIę do dy 
wame ~ieśni zajmuJe poważne miejsce ce Mogilsklej o godzinie 6-ej raM. l nitą drużyną warszawskiej "Skry", aby misji klku ~zlonków zarządu z preze-

ctłokształc kul 'ty'" a ff e, oIttlf żnW!tte poraz 7- piękny puhar zdobyĆ na własność. sem, dr. ~Ielechem na czele. 
Młęśnie są tr6dłem sity, z którego _ W ZWIązku z te?l zwolane zost~to 

organizm czerpie !yWotne soki dla pra- Z.. I O ~ 1DD11 40 na dzień 10 wrześm~ br. ?adzwyczaJDe 
cy codziennej. Wszyscy, zajmujący w .., BP WW. walne .zgromadzeme ZWiązku, celem 
sporcie stanowiska wychowawcze, po- Lekkoatleci amerykańscy walczyli Lekkoatletyczne mistrzostwa ItaUt dokonama wyboru nowych władz. 
winni starać się wytłumaczyć powie- w tych dniach w Hamburgu z elitą za- przyniosły następujące wyniki: 
rlOnej ich opiece rzeszy Istotą i cele wodników niemieckich. Wa!nlejsze 100 m. Mariani 11 sek., 200 m. Per-
racjonalnego pielęgnowania mięśnI. Suk: wyniki: rario 21,4 sek., 400 m. - Carlini 49,6 s., P d • d • l 

Warta-Ciarbarni'a 
ce&y W tyciu sportowem Sl\ możliwe 100 m - Metcalfe 10,3 sek., Borch· 800 mtr. -- Cerat i -1:55,2 sek., 1500 mtr. rze nic ZJe nym meczem 
tylko VI gra.n.1cach rozwoju og61nej mu- mayer - 10,5 sek., 200 m - Metcalfe - Purila 4:.14,2 sek., 5 klm. - BetU ligowym 
skulatury. Praca mieśnl Jest Jzaletną 22 sek., Schein, 400 m - Puqua 48,8 s., 15:22,2 sek., 10 klm. - Malachina Przerwa w zawodach o mistrzostwo 
tylko od ctynnoścl m6zgu. Kaide po- 2) Metzner 48,9 sek., 800 m - Cunning- 32:43,6 sek., 110 m. plotki - Valle 15.2 Ligi, nie osłabiła zainteresowania ja­
dratnienie nerw6w na mięśnie wycho- ham 1 :54,5 sek., 2) dr. Peltzer 1 :.55,2 s., sek., 400 m. płotki - Mori 55,8 sek., klem mistrzostwo to zawsze się de-
dzl z m6zgu. 110 m. plotki - Morris 14,9 sek., 3000 4x100 mtr. - Pro Patrla Mediolan 43,4 szyło. 

Cwiczenla cIelesne sluią w wyso- mtr. - Mac Clusky 8 :47,5 sek., 2) Mol- s~k., 4x400 mtr. - GigIio Rossi rloren~ Zalnteresow~nie to jest t~m wię~sze 
kim stopniu do wyrobienia odpowied- liter 8:48,2 sek. cJa 3 :26,2 sek. te odrazu w pIerwszym dmu d~u~l~g~ 
niej muskulatury Muszą one jednak Kula: Sievert 15.14 mtr., 2) Anders- Wdal - Tabal 720 cmt., wzwyż sezonu. zobaczy Kraków dwa naJsJlmeJ-
być tak dobrane: ażeby rozwijały całą son 14.12 m. - Dysk - Laborde 48.43 - ~ommasi 185 cmt:, ty.czka - Enno: sze zespoły, jakiemi są Warta i Gar­
muskulaturę ciala a zatem w latach m., 2) Andressen 48 m., 3) Sievert 45.43 cenh 365 cmt., TrÓJskok - CUilielml batnia - zespoły, które mogłyby z po~ 
rozwoju sportowc~ należy kłaść ,ł6w- mtr. Wzwyt - SPit; 183 cmt. 14.635 mtr. Kul~ - Oarullo 13.15 mtr., wodz~nlem konkurowaĆ o tytuł mistrza 
ny nacisk na zaprawe mięśni. ~... dysk -. Ponzam 43.33 mtr., oszczep - PolskI. 

K żd ć i I I l Bieg kolarski "dookoła Ameryki Spazzah 57,27 mtr. Najbardziej emocjonującą winna być 
.a . e w czen e c e ełl1e powlnn? będzie najdłutszym biegiem S20sowym •• ~ walka obu ataków tych d~użyn które 

rośmęcIe młodzieńca wzdłuż .zharmom- świata. Wyścig rozegra się na trasie Nowa gwiazda amerykańSkiego znajdują się obecnie w znakomitej for" 
~?:aĆnz rozd'0jemz ~sze~f l przybra- ponad 6920 klm. Start w Motrealu. me- pływactwa, Jack Medica, jest już czte- mle Pozatern Garbarnia dążyć będzie 

m a wa ze. na ornI em np. jest ta w Chicago. rokrotnym mistrzem świata w stylu do- z p~wnością do zrewanżowania się 
Do bieiU zgłosiło ato 65 zawodni- wolnym na dystansach następuJącyCh: Warcie za poprzednie porażki i dlatego 

W ków. 300, 400 mtr., 880 yard-ów I na 1000 tet zawody powyższe zapowiadają się 
isła gra dziś :: yard-6w. nader zajmująco. Równie ważnem jest 

Z reprezentacją klubów robot- . Znamy 'łnternacJonał piłKarski, grac.z Rekord na tym ostatnim dyst~nsie zdobycie punktów, gdyż każda porażka 
I h 

p6lniewldomy, Mallk odzyskał całkowl- należał. do Arne Borga, Amerykanu" u~ zbliżyć mo,że przeciwników do strefy 
n czyc cte wzrok I wraca na boisko. stanowIł wynik lepszy o ~8 sekood. niebezpieczeństwa spadku z Ligi. Z tych 

W sobotę' 5 sierpnia br. odbędą st, ~.~ wszystkich powodów, walka będzie 
na boisku Wisły zawody pilkarskie, po.. PUSZ pokonany w Warszaw,-a nadzwyczaj zacięta i prowadzona z naj-między ligową drużyną Wisły a zespo-- wyt5zl\ ambicją. 
lem robotniczych klubów sportowych Poez~tek łych clekawych zawod6w 

Krakowa. W kolarskim "meczu lotności" w Warszawie o godzinie S-ej popoł. na boisku Gar-
W ub. Irooę p6:tn)'lOl wieczorem od· czasie 5:16.8 aelk. przed Mieha.Wc.i.m i barnl. B1lety po cenach zniżonych są. 

Pierwszy mecz 
o wejście do Ligi w Krakowie 

Pierwsze w Krakowie zawody o weJ­
ście do Uigi rozegrane zostaną w naJ­
bliższą niedzielę pomiędzy Unją z So­
snowca a krakowską Olsza na boisku 
Wisły o godz. 16 rano. 

był aię drugi w t)"Ill sezonie populamy T3.r~ońsk1m. Jut do nabYCia w przedsprzedaty. 
wieczór kolarski, kt6re~0 profram i or· W bie~ w$tralid~ na 4 kim. wy-
ganizacja wypadły doakOJLall.. g.ra! T&!'fł01181d w ozasde 7:12 sek., ptud Udany występ 

w na;wamieJarym wy.difU dnia, mc- MichaJlallci.em i ~awką, D b i ki KI S t 
c.zu lotnojci w c2'Jterech setiach na dwa W biegach :z.a mmoratW, wynłki by- ,n c ego ubu por o-
okr. toru. wygrali w po$zczegól.nych SeT- ły następujące: wego 
jach: Pusz w pierwszej i czwarle1, ma.;ą.c Na 5 kJm., D& CZUł pr.zy i.ndywid.u~ Onegdaj na boisku Wisły o'dbyl się 
czuy: 13 i 13,4 s.ek., oraz Klaus. w pozo alnym starcie zawoan1lków: 1) Fajge - mecz piłkarski nowopowstałego klubu 
.tałych dwuch seriach: 13,4 sek. i 14,2 '14:32 sek., 2) OleCIki. sportowego "Dębnicki Klub Sportowy" 

Sp o'łkanie piłkarskie sek - W ogólnej punktacji zwyciętył Na 10 kim.: 1) FaJjge 9:24,4 "., 2) i Old-Boyami Wisty. Mimo ii Wisła 
Klaus - 8 pkt. przed Pusz cm. I Olecki. wystąpIla z kilkoma graczami Iigowemi o mish'zosŁwo klasy B. W biegu długodystansowców na 10 Na 15 klm.: l) Fajge. Olecki biegu uległa ona w stosunku 1:2. 

Jutro. w l1icd7.i.el~ na boisku Olszy' klm. zwyciężył 1 Pr~pończyk v.: czasi: roie dokończył. . . . " I Bramki dla DKS-u zdobył Tabor z 
odbęch SIę o godZlllie 5: zawody .0 ml-15:~;!i .~1~. prze(, ~":ch;l1aklem, t Targa!) VI dod.at~oV'/ym biegu cLl.a JUThJOTow:!rzutu karnego i Albin. Dla Wisły ho­
strzostwo klasy B, pomiędzy eksJlgo \'3,j shm . I . ::gl1 r, . D klm z cz~ cre l11a fl"l na 2 okrązema toru, wygrał StrzyzewsJu norową bramkę uzyskał Szpurna. Sę .. 
Jutrzenką a Polonją krakowską., niszami rOl1owllie wygrał POpOllczyk w lWIC) w. 14 setko przed Ja()k9~d.tip~~ p. J.ędrz.ejczyk;. . 



mo 

Do Tortlnia poczęły zjeżdżać z całej Polski drużyny kajakowe. ~czest.nic.zące 
w \vic!ł,im spływie kajakowym do morza. Zgromadzone w Torumu ka]~kl po­

płyną Wisłą do Gdańska. a stamtąd do Gdyni, gdzie spływ się zakonczy. 

go 

' -
~, ,~ 

Do portu w Gdyni przybYł na statku szwedzkim większy ładunek fosforytu, 
który w przeciągu kilkunastu godzin - dzięki pomocy potężnego chwytacza 

przeładowany został z okrętu wprost do wagonów pociągu. 

Kobl 

Na zdjęciu naszem widzimy defiladę 
psów i ich opiekunów z Czerwonego 
Krzyża japońskiego przed pałacem Mi-

kada w Tokio. 

Nowe państwo mandżurskie zbroi się gorączkowo. - Na zdjęciu nasze m wi­
dzimy u góry ćwiczenia żołnierzy mandżurskich z aparatami podsłuchowemi, 
sygnalizuiącemi zbliżanie się samolotów, u dołu ćwiczenia z reflektorami. 

Na zdjęciu nasxem wldzłmy Japoihk~ 
włoścla'nkę, noszącą na umleszclOlleJ na 
głowie balii czworo dzieci. Z ciężarem 
tym przeszła ona swobodnie kilka tno-

metrów. 

Codzienna nowelka "Expressu". myślałem, że pa'll jest również hochszta- żenię się z cóll1k:ą general'llego ayrektora 
pl erem. Rodera, który oczyWiście śwLęcie wie-- .,. Ii - - A więc pan jest1 ! TZY, że jestem markizem de Saint Fou-OJ orgs.o rot:1 - Iiochsztap'1erem? Właściwie nie, c aiUlld. W ten sposób, co jest Z'IlIPełlllie 
bo 'Ilie mam w grum·cie rzeczy na S'umie- zrozultniale, stanę się człowielklem ma jęt-

Pod1starzaly arystokrata przez parę - Pan się nazywa? - spytał 0110- niu żadnych przestępstw, prócz tego, że nym. Mógłbym więc pI'\ZY1ść PaJIllU z pew 
chwil milcząco spog<lądał na mlodego dzieńca. podaję się za potomka starożytnego ro- ną pomocą. Wyznaczę paniU. stałą mi e­
wynędzniałego markiza de Saint Fo~ - Otto de SaLnt FoucauQd. Zdaje się du, gdy w rzeczywistości noszę wcale sięczną rentę, wzamiClin za co pan mi od­
cauJd i wreszcie wręczył mu list, zaadre zresztą, że w liście tY'ill było 'Podane mo- niewiele znaczące nazwisko. Czy pan da na własność swoje dokumenty oso­
sowany do generalnego dyrektora wie l- je nazwisko. przyszedł po to, żeby mnie zdemasko- biste. Pan !;aś nosić będzie zgoła pro­
kiego koncel"TIu Rodera. - Właśnie, wlaŚ'nie ... i to mnie zacie wać? zaiczne nazwisko Samet. Tak jak się 

- TClik, mój młody przYdacieliU, - kawUo. Więc pClin pochodzi i tej znanei ~ Ale skądże - zaprzeczył katego- ongiś nazywałem. Czy zgadza się rpail1? 
rzekł - więcej nic nie mogę zrobić. Mo- a rystok raty>ez.n ej rodziny. CZY dUlżo rycz'llie markiz - nie wiedziałem wo- - Zgadzam się - odparł cicho praw 
że się panu poszczęści. jest ma,I1kizów noszących to samo nazwi góle o istnieniu pańskiem. Przyszedłem dziwy maI1kiz. 

Młody markiz westchnął ciężko. Sko? prosić generalrnego dylrektora, by dał mi W tym mome'llcie właślllie otworzyły 
- Niejednokrotnie JU'ż otrzymywa- - Prócz mnie niema nikogo - od- ja:kieś zajęcie. się drzwi. Ukazał się znów Roder. 

lem podobne listy polecające. Od pięciu powiedział z pewną dllJ.ltną młodzieniec. - Co? Pa'n przyszedł prosić o posa- - No i co, kochany mabkizie _ zwró 
lat przecież szukam jUli pracy. Ale nic - Jestem ostatnim potomikiem starożyt- dę? Pan, markiz de Saint Foucauld? - cn się do hochszt31plera. CZy już si-ę 
nie mogę znaleźć, nego Ifodu. zawołał przera:iony. wszysty.o wy~aśniło? 

- Miejmy nadzieję, - pocieszył go - Ostatnim i jeldynY'ill? - uśmiech- - Nie miałem innego wyjścia. Od - Ależ oczywiście _ odparł mu spo 
arystokrata - że tym Ifazem coś się nął się drwiąco finansista. - To dopraw pięciu lat 'jestem bez pracy. Nie mam koinie zapytany. _ Ten młodzieniec jest 
zrobi. Uważam, że najJepiej złożyć wi- dy dziwne. Niech pan tu parę chwil za- jl\llż z czego żyć. k! 
Zytę Rederowi w prywatnem mieszka- czelka. - Pan niema z czego żyć! To do- ~~Y'Sa~t.°szustem. Nazywa się popro-
niu. W bimze jest on zawsze bard'zo ROGer wyszedł sZyJbko z pdkojru. Mlo prawdy dziwne. Widocznie nie zasłu-
zajęty i chyba nie będzie chciał wogóle dy maflkiz nie mógł zroZiUltnieć co się gUIje pan na to nazwisko. Bo pomyśl - Byłem tego pewny. Przecież wiem 
pana przyjąć. stało. pa'n. dzi·ę.ki pań-slkiemu nazwiskl\1 ja wła- doskonale. że prócz ciebie nikt już 7, te-

Te~o wieczoru około godziny 9-ej W chwilę. pÓŹlniei jednaJk wszedł ja- śnie zrobiłem w życiu wielką karlerę. g-o starożytnego rodu nie pozostał nrzy 
madciz Otto de Saint FaucaJUlld zjawił kiś mężczyzna, nieco podchmielony. Jeszcze przed trzema laty byłem zwy- ży~i~. A więc chy~~. od'damy tego do­
się w mieszkaniu generalrnego dy1rekto- Wycią,gnął doń rękę i spog-lądając mu ldym, szarym urzędniczyną i nikt o mnie dZlenca v: ręce POlICJI, prawda? 
ra koncernu. U Rodera właśnie zebrali prosto w oczy powiedział: nie wiedział. A od czasu, gdy podaję --:. I ja tak początikowo chC'irlkm u-
się~oście. Z salonu dobiegały dźwięki - Jestem ma'l1kiz Otto de Saint Fou- się za markiza de Saint foucauld wszy-I CZYlllC - odpall-! przyszły zi e ć. ,le żn! 
muzyki. ca'l.l~d. stkie drzwi st?ją przede mną otworem l mi .się zl:o?i!o ~ego m!odzie~c:1: \!icch 

Młodego markiza w:powadzono do od - To dziwne - wybeN<:otał mIody Jestem członJkjem zarządu killmnastu to- <:oble lepiej IdZie. Mam Wra7.enll' 7<" PO 
dzielnego pokoju. Wręczył on lokajowi markiz - ale przecież to ja nim jestem. WM'zystw przemysłOwYch. które uwa- tej dzisiejszej przvg-odzie. ('~ch..:c mu 
z"apiecz.ętowany list. z kt6ry1m ten udał Pan wy1baczy, ale muszę zażądać pew- żają za zaszczyt, iż zgodziłem się uiClzie- <;ię i u.ż ncmefnhnia oszustw. 
się natychmiast do Rodera. nych wyjaśnień. O ile mi wiadomo, do lić im mego nazwLska. Najwybitniejsi Młody markiz wyszedł Ze SD ~lSZC70-

Młody markiz czekał kilikanaście mi- tej pory, z naszei rodziny oprócz mnie finansiści zapraszają mnie do siebie. ną głową. 
nut. I wreszcie zjawit się ten, od które- nikt nie pozostał przy życiu. I WlszystJko dzięki temu nazwis.kn.!. A pan, Na schodach dog-onit go jego imiC'n­
go zależały dalsze jego losy. -Możliwe - od'Parł nlez'11ajomy z aUJtentycz'ny maI1kiz. niema z czego żyć. nik" i w'\~zllaczył mu spotkanie \V i1~ : icjś 

Markiz ukłonił mu się nisko. Roder I dziwnym uśmiechem - wierzę, że palTI ł - Trudno, nie jestem taki obrotny! kawiarni. 
zmierzył go ba'Clawczem spojrzeniem l jest jedynym i ostatnim potomJkiem te" - Wobec tego mam dla pana pewną Tffllll. n. • 
siadł na kanapie. go pięknego rodlU. W pierwszej chwili propozycję. W najlb!!..ż~.:rsh_ty_~g_o_d_:n_ia_c_h ___________ _ 
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